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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Przez lud -  dla ludu!
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Jeżeli Polak-katclik na Śląsku czyta lub abonuje gazety lub czasopisma 
niemieckie - wyrządza szkodą samemu sobie, społeczeństwu i krajowi I!

W uroczystości odzyskania Wilna bierze 
udział Marszalek Piłsudski.

Sąd nad Niemcami.
Teraz dopiero nadchodzą gazety an­

gielskie, zaw ierające pełne spraw ozda­
nie z 'h istorycznego posiedzenia Izby 
gmin, w  czasie którego przedstaw icie le 
w szystk ich  s tronn ic tw  jednom yślnie na­
p ię tnow a li w  nam iętnych słowach bar­
ba rzyńs tw o  pruskie.

Na szczególną uwagę zasługuje prze­
m ów ienie posła z p a rtji robotniczej A tt­
lee, k tó ry  pow iedz ia ł m in .:

„W ś ró d  mniejszych narodów prze­
waża podejrzenie, że jeżeli w ie lk ie  mo­
ca rs tw a  połączą się. bedą s ta ra ły  się 
ro zw ią zyw a ć  trudności kosztem mmej- 
szych narodów . Podejrzenie to zosta'o 
wzm ocnione faktem, że dotychczas me 
podano w yjaśn ien ia  na temat rozmów 
rzym skich . Rozmowa o re w iz j’ tra k ta ­
tó w  poko jow ych została pow itana z ra ­
dością przez Kraje. Które uważają się za 
pokrzyw dzone, a w iec zwłaszcza przez 
N iem ców . Anglja  musi zaznaczyć, że. w 
spraw ie  tei nie ustani n^zed siła i hitle­
ryzmem i że nie da onecnle Niemcom 
tego, czeno nie mogła przyrzec w ybit­
nym mężom stanj z at nonrzednich. 
G dybyśm y ustąuili. to p rzekreś lilibyśm y 
c a ły  dorobek powojenny. Rew izia te ry ­
toria lna na korzyść Niemiec bv łabv iro ­
nicznemu pendant do zajęcia Chir. przez 
Japonje."

Pe łny tekst m ow y Austina Chamber­
laina brzm i, jak następuję:

„Rewizia jest słowem  niebezpieoz- 
nem. Słowo to nie powinno pojawiać 
sie na ustach męża stanu, albo rządu do­
póki nie są om gotow i zdefin jować bar­
dzo w yraźn ie  granice, w  takich ta re w i­
zja ma sie dokonać. H istorja  naszego 
k ra ju  iest w pew nym  sensie h istoria  re­
w iz ji tra k ta tó w . R ew idow a liśm y, re w i­
dow a liśm y i co tego m am y? Czyniliś 
m v  różne na rzecz Niemiec i
przypatrzm y sie teraz, czy rzeczywiście 
koncesje te złagodziły ducha niemieckie­
go i czy w yw ołały owe uczucia przy­
jaźni. na iakie liczyliśmy?

„W obec tego co sie dzieje w N iem ­
czech. w yda je  mi się. że moment obecny 
jest szczególnie n iew ygodny, aby mó­
w ić  o re w iz ji tra k ta tó w  (oklaski). M u­
szę zaznaczyć, że „w ażam  za rzecz bar­
dzo niezgrabną m ów ić głośno o re w iz ji 
tra k ta tó w , podczas gdy ci. k tó rzy  dali 
powód do tych rozm ów nie chcą uczy­
nić żadnei koncesji ze swei -strony. M u­
sia łbym  się naprzód orzekonać. że szef 
rządu w fts k ie g o  zgodzi *ię na Anschluss, 
m usia łbym  się przedtem  przekonać, że 
jedną z granic, k t*ra  ma podlec rewizji 
jest również rewizia Tyrolu (śm iechy).

„Z  naszej znowu strony o trzym a liś ­
m y swego czasu zapewnienie, że ani 
Tanganika, ani żadna niemiecka kolonia 
nie bedzie oddana z  powrotem Niem­
com. C zyim ż w ięc kosztem będą rob.o- 
ne te koncesje?

„C z y  jest to istotn ie sposobna chw ila , 
by m ów ić o re w iz ji tra k ta tó w  gdy tego 
go rodzaju rzeczy dzieją sie w Niem ­
czech? (oklaski). Nie w ierzę bajkom

W arszawa. W  związku" z u roczysto ­
ściami, odbyw ającem i się w  W iln ie  z ra ­
c ji 14-ej roczn icy odzyskania tego m ia­
sta. dnia 20 bm. o godz. 9.25 udał się do 
W ilna  P. M arsza łek P iłsudski z rodziną 
w otoczeniu pp. p łk. dr. W oyczyńskiego. 
ppłk. Buslera i kpt. Lepeckiego. P rogram  
uroczystości w ileńskich  p rzew idu je  m. 
in. przegląd w ojsk i defiladę, k tó rą  p rz y j­
mie P. M arszałek. W  przeglądzie wez­
mą udział w szys tk ie  oddzia ły  garnizonu 
w ileńskiego i Nowej W ile jk i oraz 1 pułk 
szw oleżerów  Józefa P iłsudskiego i nie­
które  oddzia ły  z innych garnizonów , 
które w swoim  czasie b ra ły  udział w w v 
praw ie  w ileńskie j.

Wilno. Jadącego na u roczys ty  ob­
chód 14-ei rocznicy oswobodzenia W ilna 
M arszałka P isudskiego na całej prze­

strzeni z W a rsza w y  w ita ły  ow acyjn ie  
tłum y ludności zebrane na stacjach ko­
le jow ych . D w orzec w ileński b y ł fo rm a l­
nie oblężony przez tłum y  ludności. F ron­
ton dw orca  ilum inow any b y ł lampami 
e lektrycznem i. perony ozdobione chorą­
gw iam i i zielenią. Na peronie ustaw iła  
się kompanja honorowa 5 pułku legjono- 
wego ze sztandaram i i o rk iestrą . W ys ia ­
dającego z pociągu M arszałka P iłsud­
skiego p o w ita ły  głośne o k rz y k i na 
jego cześć.- —  O rk ies tra  odegrała 
hymn państw ow y. M arsza lek P iłsudsk, 
Drzeszedł przed frontem  kompanji hono­
row ej. Na pow itan ie  jego p o ch y liły  się 
niezliczone sztandary. Z peronu prze­
szedł P. M arszałek do saionu recepcyj­
nego dworca, gdzie zebrali cię na jego 
pow itan ie  na jw yżsi dosto jn icy  duch>

w ieństw a w szystk ich  w yznań, gen.bryg, 
M arjan P rze w ło ck i w  otoczeniu dow ód­
ców  w szystk ich  pu łków , przedstaw ic ie le  
społeczeństwa, wojewoda Jankow ski w  
otoczeniu p rzedstaw ic ie li w ładz adm ini­
stracy jnych . prezydent m. W iln a  dr. M a- 
leszewsKi. posłow ie Sejmu, p rzedstaw i­
ciele prasy i t. d. Na płucu przed d w o r­
cem u s ta w ił się szpaler m łodzieży szkol­
nej ze sztandaram i. K iedy P. M arsza łek 
ukazał się na stopniach dw orca, ro z le g ły  
się w śród m łodzieży i tys ięcznych t łu ­
mów publiczności głośne entuzjastyczne 
o k rz y k i: ..Niech ż y je !“

W arszawa. Na uroczystości w ileń ­
skie w y jecha ł ks. G aw lina, biskup poło­
w y  W o jsk  Polskich w  to w a rzys tw ie  ks, 
orałata M ichalskiego.

Spadkiem dolara Roosevelt pragnie ugodzić w Angije.
Londyn. G w ałtow ne  wananie dola­

ra w y w o ła ło  na g iełdzie londyńskie j po­
ważne zakłopotanie. D olar spadł w czo­
raj na 3.93 za funt. Ostatecznie jednak 
przy zam knięciu g ie łdy uległ popraw ie i 
ostatnio notow any b y ł 3,85. N ik t nie zda- 
ie sobie spraw y, do czego zm ierza pre­
zydent Roosevelt. Powszechnie u trz y ­
muje się przekonanie, że posunięcie R o >  
sevelta obliczone iest na w yw a rc ie  na­
cisku na Mac Donalda, aby W ie lka  B ry ­
tania ustaliła kurs funta. W edług in fo r­
macji C ity  londyńskie j w  Am eryce pra­
gną, aby ustabilizow anie funta nastąpiło 
na poziom ie m nie jw ięcej 4 do la ry  za 
funta.

Londvn. \y \ar spadi w czo ra j w  L o n ­
dynie okuło eułudnu do Kursu 3.90 za 
funt i w ykaza ł dalszą tendencję spadko­
wą. Kurs franka na.omir.st. aozkulw iek 
spadł meznaczme. u trzym u je  się jednak 
aa do tyc iiczasow ym  ouzi unie 37,50 za 
funt. Cena ziota w zrosła  rneco w zw ią z ­
ku z tern w czora j, a mian- w ic ie  ’.20 szy­

lingów  i 5 pensów ta  uncję. Notowania 
złota ca łkow i le uniezuL ż tliły  sm od do­
lara. m iarą ich jest ty lk o  kurs franka. 
Spadek dolara oceniany jest w Londy­
nie jako z.aw isko przejściowe, pow rta - 
łe w  zw iązku  z sytuacją finansowo-po­
lityczną  w  Am ervce.

Londyn. Odstąpienie przez Stany 
Zjednoczone od pary etu z ło ta w lw o ła ­
ło nastró j niepewności w  k iła c h  handlo­
w ych  i finansow ych Londynu, me po­
wodując jed rak  zovtn iego z a m ie ra n ia  
na rynku . P o d n e ^e ire  i gm ączkr w „  
działalność w /.ra zu je  ty lko  rynek w a lu t 
/ug ran icznycri.

W arszawa. Tendencja zn iżkow a dla 
dolara u trzym uje  s ę w  dalszym  ciągu. 
W czorajsza giełda no tow a ła  następujące 
kursy dolara p rzy  zam knięciu : (w  na­
w iasie kurs zamknięć ś rodow ych ): Pa­
ryż  22,46 (24.60) Zurych  4.60 (4.02), Lon­
dyn 3.89 (3.55). W  N ow ym  Jorku noto­
wano dziś podczas o tw a rc ia  g ie łdy  3,89 
(3.57).

rozpowszechnionym  przez sensacyjne 
pisma, ale opieram sw ój sąd na zdamu 
zaufanych korespondentów i zdaniach 
samych N iem ców. Jakiż jest now y duch 
niem ieckiego nacjonalizmu. Jest to pru­
ski imperializm, połączony ze zdzicze­
niem, dumą rasową i eksklusywnośc ą. 
k tó ra  odm awia p raw  ludziom , nie posia­
dającym  „czys tych  cech nordyckich '* 
(ok laski). C zy mamy dyskutow ać nad 
rew iz ją  tra k ta tó w  z tego rodzaju rzą­
dem? Czy mamy dyskutować z takim  
rządem o polskim „korytarzu**?

„Korytarz** polski, zam’nszkany jest 
przez Polaków. Czy rząd nasz ma od­
wagę oddać choćby jednego Polaka pod 
but tego rodzaju rządu? (oklaski).

„T ra d y c je  angielskie znaczą coś je­

szcze w  św iecie. Europa jest zagrożo­
na. a N iem cy dotknięte duchem ciasnoty 
i ekskluzyw ności. gdzie zbrodnią jest 
być żydem (oklaski). Niemcy tego typu 
nie zasługują na żadne koncesje (ok la­
ski). Nie sa to Niemcy, którym Europa 
może dać równość, o k tó re j m ó w ił pre- 
m jer. W yda je  mi się, iz rozm ow y pię­
ciu m ocarstw  m ia ły  obiecać pow ró t do 
stanu rów noupraw nien ia. Zanim sie to 
stanie. Niemcy musza zwrócić swoja 
myśl do pokoju, zapewnić oezpieczen- 
stwo wewnątrz kraju i nie zagrażać bez­
pieczeństwu innych. Muszą powstać 
N iemcy, k tó re  n ie ty lko  nauczą się. jak 
żyć obok innych narodów, ale dadza 
obywatelom swoim wewnątrz kraju spo­
kój i bezpieczeństwo. (G łośne oklaski).

Wiedeń. Na w iedeńskim  rynku  w a lu ­
to w ym  nastąpU w czo ra j znaczny spadek 
dolara. W czora j notowano dolara o fi­
c ja ln ie  6.91, 6.95. natom iast w czo ra j 6,16 
do 6,20. W  clearingu p ryw a tn ym  noto­
wano w y p ła ty  na N ow y Jo rk  w  środę 
912.60. w czora j 812.67. „D ie  Stunde** do­
nosi, że A us tija ck i Bank N arodow y za­
w iadom ił w iedeńskie banki i kan to ry  w y  
m iany, że dotychczasow y dodatek do o- 
ficja lnego kursu dolara został zniżony z 
29 na 20 proc. Posiadacze pożyczek do­
la row ych  gw a łtow n ie  je sprzedają, za­
kupując wzam ian za to lis ty  zastawne 
opiewające na szy ling i w  złocie.

Nowy minister poczt i telegrafów.
Świeżo mianowany M inister Poczt i Te­

legrafów płk. inż. Emil Kaliński, syn Józe­
fa i M arji z domu Pische. urodził się 17 
października 1890 r. w  Łodzi, kształcił się 
w Lublinie, gdzie w  1909 r. zdał maturę. 
Następnie studjował na politechnice we 
Lwowie i Wiedniu, zdobywając dyplom in­
żyniera, elektryka. Zarówno w szkole śre­
dniej. jak i w czasie studiów akademickich 
■brał czynny udział w  pracy ideowej, nie­
podległościowej a- Org. Młodzieży Naro­
dowej. Od 1914 roku służył jako oficer łą­
czności w sztabie 1 Brygady Józefa Piłsud­
skiego. w 1917 r. w  czasie kryzysu przy­
sięgowego został zwolniony z Legjonów. 
W tym czasie pracował jako inżynier w. 
łódzkiem tow. oświetlenia elektrycznego. 
Po odzyskaniu niepodległości powrócił do 
wojska, gdzie pełnił funkcje szefa łączności, 
frontu Iitewsko-białoruskiego, a następnie 
w Naczelnem Dowództwie.

Od chw ili zawarcia pokoju by ł kolejno 
d-cą pułku łączności, komendantem Obozu 
Szkolnego woisk łączności, szefem wydz. 
łączności w M. S. Woisk.. a ostatnio do­
wódca grupy łączności, równocześnie pra­
cując w  Min. Poczt, i Telegrafów w dziale 
teletechnicznym.



„Katolik Śląski" zakazany w Niemczech.
Ostatnia gazeta polska z wo ewództwa śląskiego, które! dowóz na Śląsk 
Opolski jest wzOron ony. — W odp^w  e-ZJ na to nalety un.emcźiiw.t 

przywóz gazet niemieckich na terytorium poiskie.
Poczta  bytom ska zawiadomiła na­

szego przedstawiciela na Śląsk Opolsk., 
że władze zakazały „Katolika Śląskie­
go" na całem terytorium Niemiec. Zakaz 
obowiązuje od dnia 13 kwietnia b. r. na 
czas nieograniczony. „Katolik Śląski" 
był dotychczas iedyną gazetą polska 
wychodzącą w województwie Śląskiem, 
k tó ra  mogła być doręczona iego abonen­
tom na Śląsku Opolskim. Obecnie maja 
dostęp do Niemiec jedynie gazety nie­
mieckie, jak „Kattowltzer Zeitung" 1 „O- 
berschlesicber Kurier".

Zakaz dotknął w pierwszym rzedz:e 
czytelników naszych po tamtej stronie 
granicy, z którymi nas łączyła serdeczna 
riić przyjaźni oraz ofiarna praca nad od­
nowieniem i umocnieniem życia narodo­

wego. P raca  ta została zakazem przer­
wana. Mimo to spraw  polskich na Ślą­
sku Opolskim nie spuścimy z oka i jaic 
dotychczas informować będziemy na­
szych czytelników w województwie Ślą­
skiem o wszystkich przejawach życia 
narodowego wśród naszych rodaków?, 
pozostających po drugiej stronie granicy. 
Niemniej i w przyszłości publicznie kar­
cić będziemy szowinistyczne poczynan a 
władz hitlerowskich, w skazyw ać bę­
dziemy na gw ałty  i zbrodnie popełniane 
na mniejszości polskiej w Niemczech.

Z chwilą zakazu ostatniej polskiej ga­
zety, wychodzącej w  województwie Ślą­
skiem, m am y obowiązek zwrócić w ła­
dzom naszym uwagę, że Niemcom nale­
ży odpłacić pięknem za nadobne. Tery-

torjum naszego województwa zalewają 
gazety niemieckie, drukowane w  Byto­
miu (,Morgenpost‘), w Gliwicach (.Wan­
derer"), w  Raciborzu („Ueneralanzei- 
ger“) i jeszcze inne. Przyw ozi się ich do 
nas codziennie w  ilościach po kilkana­
ście tysięcy każdej z nich. Na lamach 
tych gazet prowadzi się niepohamowa­
ną nagonkę na wszystko, co polskie a 
nadto zaszczepia się bezkarnie tenden­
cje i zasady hitlerowskie wśród tysięcy  
ich czytelników, rekrutujących się w 
przewadze z ludności polskiej. Jednem 
słowem niemiecka prasa zagraniczna 
wypacza dusze polskie. Takich gazet u 
nas cierpieć nie wolno i czas najwyższy, 
by dla nich raz na zawsze zamknięto 
granice państwa naszego.

Pm  G n w iM j t t w t i  10 ostatnie s i l e  stadiom.
Kraków. Rozprawa czwartkowa roz­

poczęła się od zapytania przewodniczące­
go. czy obrona podtrzymuje wniosek o psy­
chiatryczne zbadanie oskarżonej. Obrońca 
Axer występuje przeciw powierzeniu tego 
•badania prof. Olbrychtowi. Trybunał od­
rzucił to zastrzeżenie. Prof. Jankowski 
stwierdził, że badania Gorgonowej jąkoteż 
obserwacja kilkomiesięczna w wiezieniu i 
podczas rozprawy przyprowadza do wnio­
sku. że jest umysłowo zupełnie zdrowa. 
Gorgonowa jest osoba o inteligencji stosun­
kowo wysokiej, obdarzona umysłem ży­
wym. krytycznym, o dużej spostrzegaw­
czości, i zmysłem orientacyjnym. Uderza­
jąca jest jej odporność psychiczna i zdol­
ność zachowania równowagi duchowej pod 
brzemieniem tak ciężkiego oskarżenia. Roz­
prawa wykazała, że jest ona osoba namięt­
na. o usposobieniu gwałtownem. które nie 
daje się jednak zakwalifikować jako pato­
logiczne. Do tego orzeczenia przyłączą się 
bez zastrzeżeń również prof. Olbrycht. 0- 

"brońca dr. Axer zadaje pytania rzeczo­
znawcy Jankowskiemu, pragnac wyjaśnić 
m. m., czy morderstwo dokonane w Brzu- 
chowicach nosi cechy charakterystyczne 
dla czynów popełnionych jeżeli nie w sta­
nie epileptycznym, to w stanie t. zw. za­
mroczenia epileptycznego, oraz czy bada­
nia Stasia Zaremby nie wykazały u niego 
jakichś cech charakterystycznych dla epi­
lepsji.

Prof. Jankowski stwierdza, że badania 
Stasia Zaremby me dostarczają żadnych 
podstaw w tym kierunku. Z drugiej stro­
ny okoliczności towarzyszące zbrodni w 
Brzuchowicach nie przemawiają za tern. 
aby czynu dokonał epileptyk. Na tern za­
kończono przesłuchanie rzeczoznawców.

Następnie zgłaszano wnioski dodatkowe 
W imieniu ławy obrońców dr. Axer. powo­
łując sie na sprzeczność w opiniach orof. 
Hirszfelda i Olbrychta co do obecności krwi 
na chusteczce, wnosi, aby w tym względzie 
trybunał zażądał dodatkowej opinji fakul­
tetu medycznego jednego z uniwersytetów 
polskich. Dalej wnosi o zażadanie od dy­
rekcji szpitala we Lwowie potwierdzenia.

że matka Henryka Zaremby, Stefanja. prze­
bywała w szpitaiu jako chora na delirium 
tremens, oraz o wezwanie i przesłuchanie 
prezesa Sadu Okręgowego we Lwowie dr. 
Antoniewicza, który przewodniczył pierw­
szej rozprawie, na okoliczność, że dowody 
rzeczowe przed odesłaniem ich do zbada­
nia w Państwowym Zakładzie Badania 
Żywności miały jeszcze ślady krwi. Obroń 
ca dr. Ettinger stawia ponadto wniosek o 
przesłuchanie biegłego w zakresie psycho­
logii. docenta uniwersytetu warszawskiego 
dr. Baleya, oraz dr. Korczaka. Wreszcie 
adw. Woźniakowski wnosi o przedstawie­

nie sędziom przysięgłym zdjęć daktylosko- 
pijnych ze ścian sypialni Zarembianki. któ­
re wykazują, że ślady te pochodzą od reki 
Stasia Zaremby. Wreszcie dr. Axer uzu­
pełnia swój pierwszy wniosek w tym kie­
runku. aby sad zasięgnął opinji fakultetu 
medycznego również co do sprzeczności o- 
pinji biegłych docenta Dadieza ze Lwowa 
i prof. Olbrychta z Krakowa co do pocho­
dzenia t. zw. rany numer cztery, która we 
dług opinii p. Dadieza nie mogła pochodzić 
cd dźaganu. podczas gdy prof. Olbrycht nie 
wyklucza takich możliwości.

Na tern rozprawę odroczono do piątku.

Do Katowic ziadą na obrady delegaci 
harcerstwa z calei Polski.

Jak  już informowaliśmy, w dniach 22 
i 23 kwietnia br. odbędzie się w Katowi­
cach XIII walny zjazd Związku Harcer­
s tw a Polskiego. Spodziewany jest przy­
jazd około 400 delegatów z całego kraju.

Z pośród wybitniejszych osób i dz a- 
faczy harcerskich zapowiedziany jest 
przyjazd księdza Jana Mauersbergera. 
wiceprezesa Z w. Harc. Polskiego, pułk. 
Kilińskiego, dyr. Państw . Urzędu W y ­
chowania Fizycznego, generała Popowi­
cza ze Lwowa, generała Pasławskiego 
z Torunia, generała Franka z Poznania, 
p. Kamińskiego. prezesa Sądu okręg, w 
W arszawie i pani wojewodziny Kwaś­
niewskiej z Krakowa.

W  piątek 21 bm. wieczorem p. woje­
woda dr. Grażyński podejmować będzie 
herbatka członków Rady naczelnej Zw. 
H arcerstw a Polskiego.

W  związku z międzynarodowym zło­
tem harcerzy (Jambore). jaki w roku bie­
żącym odbędzie się w dniach od 1 do 15 
sierpnia w Budapeszcie, dowiadujemy 
się. że z Polski na zlot udaje się 1300 har­

cerzy i harcerek (1350 harcerzy. 100 har­
cerek i 50 osób z pośród członków koła 
przyjaciół harcerstw a polskiego).

Z polską w ypraw ą harcerska (na je­
den tydzień) udaje się do Budapesztu p. 
wojewoda dr. Grażyński. Komendan­
tem w ypraw y  zamianowany został p. 
sędzia Olbromski. naczelnik głównej 
kw atery  harcerskiej.

Katowice. Przygotow ania  do zjazdu 
Harcerstw a Polskiego w Katowicach są 
już na ukończeniu. Wczoraj w południe 
przybyli z W arszaw y  naczelniczka Har­
cerstwa p. Jadwiga Wierzbiańska i na­
czelnik p. Antoni Olbromski. powitani 
przez drużynę honorowa. O godz. 13 
odbyło się u P. W ojewody dra Grażyń­
skiego prezesa Harcerstwa Polskiego 
wstępne posiedzenie naczelnictwa Z w. 
Harcerstwa Polskiego. Dziś rano od­
będzie się posiedzenie naczelnictwa w 
pełnym składzie członków, a oficjalne 
otwarcie zjazdu w sobotę rano.

Men wMimisobie snliiii.
Cieszyn, 21 kwietnia. I mość. że Mańdok ukryw a się u swveh 

Jak  to iuż pokrótce donosiliśmy w ‘ krewnych w gminie Zarzecze, pow. Biei-
dniu 19 bm. nastąpił epilog krwawego 
napadu rabunkowego, dokonanego 9 bm. 
w Krasnej koło Cieszyna, w czasie któ­
rego zranioną została żona gospodarza 
Puczka, a śmierć poniosła służąca Wa- 
cławikowna. Łupem oandyty padło 
w ówczas 120 zł. w gotówce i złoty p’er- 
ścień. Dzięki natychmiastowej inter­
wencji policji cieszyńskiej z zastępca ko­
mendanta pow. asp. Macury na czele, 
przy współpracy policji bielskiej, zdoła­
no natychmiast ustalić nazwisko spraw ­
cy  którym okazał sie znany przestępca 
Mańdok Teofil z Dziedzic. Bv n;e spło­
szyć bandytę, nazwisko jego zatrzym a­
no w tajemnicy, a w międzyczasie za­
rządzona została obława na terenie wo­
jew ództw  śląskiego, kieleckiego i kra­
kowskiego. ponieważ istniało podejrze­
nie. że bandyta będzie się tam ukrywał. 
W  dniu 18 bm. uzyskała policja wiado-

sko. W nocy na 19 bm. 16 funkcjon. po 
licji i jeden wywiadowca z podkomisa­
rzem flerlikiem na czele urządziło w tej 
gminie obławę. Zbrodniarza w ykryto  
w mieszkaniu jego kuzynki w Zarzeczu, 
gdzie natychmiast wkroczyła policd 
wzyw ając go do poddania się. Sprawo' 
ohydnej zbrodni, widząc sie w położe­
niu bez wyjścia, wlać} pod łóżko i tam 
popełnił samobójstwo, używając w łas­
nego browninga. W  ten sposób wymię 
rzył sobie sprawiedliwość sam. oszczę­
dzając kosztów postępowania sądowo- 
doraźnego. Zwłoki jego przywiezione 
zostaną do Cieszyna celem stwierdzenia 
jego tożsamości przez znajdującą sie w 
tutejszym szpitalu ranna Puczkową i in­
nych miejscowych świadków. Po śmier­
ci bandyty nastąpiło wśród miejscowego 
społeczeństwa, oburzonego zbrodniczym 
czynem, odprężenie.

- X O X -

Sow lety na złość Japonjl zwalniają 
oficerów chińskich.

Moskwa. Wczoraj przybyło do Mo­
skwy 65 oficerów chińskich, w tern 5 gene­
rałów, internowanych dotychczas w font- 
sku. Przeszli oni granicę sowiecką w końcu 
ubiegłego roku ro rozbiciu ich oddziałów 
przez Japończyków. Chończycy popołudniu 
wyjechali specjauicm pociągiem do War­
szawy, skąd udadzr się dUei na zachód. 
W kołach zbliżonych do ambasady japoń­
skiej w Moskwie zwolnienie internowanych 
oficerów chińskich uważane jest za demon­
strację wobec Joponji.

Powstanie w Chinach.
Simla. Ze wschodniego Turkestanu 

chińskiego (prowincja Sing-Jang) donoszą 
o powstaniu miejscowe! iudności przeciwko 
władzom chińskim. Powstańcy posuwają 
sie wgłab Kaszgarii. W wieiu miastach \ 
oazach doszło do poważnych zaburzeń. 
Chociaż dotychczas ruch jest wyłącznie 
skierowany przeciwko Chińczykom, zacho­
dzi obawa, iż wobec słabości wład,z chiń­
skich mojyj uciernteć również cudzoziemcy 
zamieszkali w Turkestanie i Kaszgarii. 
Szczegółów o ruchu powstańczym brak z 
powodu trudności komunikacyjnych. _ We­
dług pogłosek, powstańcy posunęli się 
wgłab Kaszgarji aż do miasta Jarkend.

Ostre Dosotow'e 
powstańcze jako odoow edź 
na oarbarzyńt.wa h.tierowtK.e

Zarząd Główny Związku Powstańców 
Śląskich wydął odezwę do szeregów po­
wstańczych. w której, wskazując na niesły­
chany ucisk polskości pod rzadami Hitlera 
w Niemczech, oświadcza, że zarządza 

ostre pogotowie powstańcze 
jako reakcję na bezprawie, mord i gwałty 
nad Polakami w Niemczech oraz celem u- 
niemożiiwienia dalszego zbrodniczego wy­
stępowania boiówek niemieckich na terenie 
polskiego Śląska.

Unikać należy wszystkiego tego, coby 
przyniosło ujmę dobremu nazwisku po­
wstańca śląskiego. Stanowczo zakazujemy 
zaczepiania spokojne! ludności niemieckiej. 
Musimy dać Niemcom pewność, że przy lo- 
jalnem zachowaniu się w Polsce włos z gło­
wy im nie spadnie. Damy przez to dowód 
wyższości naszej kultury nad niemiecką.

Natomiast z całą dobitnością należy za­
reagować na wytiEdki prowokowania lud­
ności polskiej, na tajne konspiracyjne zbie­
ranie się Niemców, na postępowanie agita­
torów niemieckich, na wypadki terroru go­
spodarczego i inne zbrodnicze objawy. 
Szczególnie baczną uwagę należy poświę­
cić denuncjantom niemieckim, którzy wy­
jeżdżają zagranicę oczerniać Polskę.

O wszelkich występnych objawach na­
leży bezzwłocznie zawiadomić mieiscow-e 
władze policyjne, o ważniejszych wypad­
kach także władze związkowe.

Ostatnia kronika.
Niesłusznie posądzony.

W  zw iązku z napadem  rabunkow ym  dokona­
nym na skład  żyw nościow y GrimmoweJ Elż­
b iety  w Lipidach, p rzy  ui. B ytom skiej po szcze- 
gółow em  przeprow adzeniu  dochodzeń ustalono, 
iż R other R yszard  z Lipin nie w chodzi w ra­
chubę lako  sp raw ca tego napadu. R other bo­
wiem jest Jednym z tych lokatorów  tego domu, 
w k tórym  m ieści się sk ład  G rlm m ow ej I on 
p ierw szy  zauw aży ł uciekającego w łaściw ego 
sp raw cę B rondera. k tó rego  w podw órzu przy­
trzym ał. lecz B ronder będąc fizycznie silniej­
szym  od R othera  zdołał się w yrw ać z rąk Jego 
i zbiec, pozostaw iając na miejscu czapkę. Czap­
kę tę R other z łożył w m iejscow ym  Komis. Pot. 
i doniósł o w ypadku, skutkiem  czego zarządzo­
no niezw łocznie obław ę I p rzy trzym ano  Bron­
dera  H enryka I b ra ta  Jego E rnesta, k tórym  ró­
w nież udow odniono napad na k ierow niczkę 

składu G artnerow ą Lucję z Lipin, dokonany te ­
goż dnia w ieczorem  zaledw ie w pół godziny 
późnie] po napadzie na skład  Grimmów©], (S)

Zebranie koła Związku rezerwistów.
+  Pszczyna. W  sobotę, dnia 22-%o 

kwietnia odbędzie się o godzinie 19 w 
małej sali Polskiego Domu Ludowego w 
Pszczynie, walne zebranie koła Związ­
ku rezerwistów. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.
Baczność, czytelnicy z okolicy W odzi­

sław ia!
- f  W odzisław. Czytelnikom naszvm 

z W odzisławia i okolicy przypcrm/i*m,r, 
że biuro porady prawnej w Wodzisła­
wiu (w lokalu p. Opica przy Rvnkui bę­
dzie czynne w przyszły poniedziałek, 
dnia 24 kwietnia przed południem od 
godziny 7.30 do godziny 10.30. 
tarz nasz udziela porad z wszystkich 
dziedzin prawnych i to bezpłattóe za 
oitazaniem najnowszego kwitu abona­
mentowego. Rodacy! Czytelnicy „ k a to ­
lika" przychodźcie do biura porad praw ­
nych iak najliczniej. Dla W aszej w .g o ­
dy biuro urządziliśmy, to też me omie­
szkajcie z mego korzystać, (r)

WyśwLManie filmów religijnych.
+  Rybnik. W święta wielkanocne 

wyświetlali księża Misjonarze piękny 
film religijny p. t. „Św. Teresa od Dzie­
ciątka Jezus". Na przyszłą niedziele bę­
dzie wyświetlany film z zveia sw. Fran­
ciszka z Assyżu. Będą dwa przedsta­
wienia o godz. 4 i 7 po południu. Ceny są 
bardzo przystępne od 35 gr do 1.50 zl. 
Poleca się bardzo zobaczenie filmów u 
księży Misjonarzy. Dochód z wyśw ie­
tlań jest przeznaczony na misje.
lajem nicze samobójstwo dwojga osób.

Ze Śląska Opolskiego donoszą: Liczni p rze­
chodnie koło stacji kolejow ej Sośnica pod Gliwi­
cami zaalarm ow ani zostali w czorai popołudniu 
silną detonacją. Jak  się okazało, dw oje m łodych 
ludzi zapom ocą m ateriału  w ybuchow ego popeł­
n iło  sam obójstw o. Eksplozja dynam itu ro zszar­
pała ciała sam obójców . Z pozostaw ionych li­
sków pożegnalnych nie m ożna w nioskow ać o 
p rzyczyn ie  sam obójstw a.

Nie abonuicie i nie czytajcie gazet i czasopism niemieckich!



Obowiązkiem każdego Polaka-katolika na Ślatku iert - walczyć z gaze- 
tami i czatopismami niemieckiemi i rugować je z każd. domu polskiego!
Kronika bieżącą

Ś w . Anzelma, bisk. 
d ra  Kościoła * 1033, 
t  1109.

Św . Sym eona, bisk. 
i męcz.

Ś w .
biskupa.
S łow .:  Drogom!!.

Jutro, sobota, 22 kw ietnia: Ś w . So-
tera , pp. + 179 r.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4.40. o godz. 18.46 
K s i ę ż y c a  o godz. 3.30, o godz. 15.32

Płatek

21
kwietnia

Z Cieszyńskiego.
Rekolekcje dla służących . 

Cieszyn. R ekolekcje dla s łużących  
z C ieszyna  i okolicy rozpoczną się w 
niedzielę, dnia 23 kw ie tn ia  o gpdz. 4.15 
po południu w kościele oo. B onifra trów  

Anastazjusza, p0^  k ie ro w n ic tw em  przew . ks. superio­
ra  Józefa B oka T. J. z Dziedzic. W  po­
niedziałek. w to re k  i ś rodę  nauki reko ­
lekcyjne o godz. 8 w ieczorem . W  c z w a r ­
tek. w  dzień św. Zyty . patronki s łużą­
cy c h  o godz. 5 M sza św . i wspólna Ko­
munia św . W szy s tk ie  służące katoli­
ckie prosi o wzięcie udziału w tych  re­
kolekcjach S tow . św . Z y ty  w  C ieszy ­
nie. (c)

Z historii śląskie’.
Instruktor ogrodniczy.

C ieszyn. T o w a rz y s tw o  ogrodniczo-
21 kwietnia. 1377. P r z y  drufrim po- P i l a r s k i e  w Cieszynie podaje do

dziale  p ań s tw a  z b ra tem  Mikołajem p rzy  " 2  . S k L ?  '  ogrodniczy   j ,  r_____ . » v ___r : zosta ł  zaan g ażo w an y  i urzęduje w biu-padł księciu Janow i I K arn iów  i F rea -  
denthal.  —  1540. N ow y biskup wrocł. 
Baltazar Prom nic zosta ł  za tw ie rd zo n y  
p rzez  papieża P a w ła  III. —  1665. Archi­
diakon Sebastian Rostock, w ybrany zo­
s ta ł  p rzez  w ro c ła w s k ą  kapitułę na bi­
skupa. —  1779. W  Zgorzelicach za łożo­
no „górnołużyckie  to w a rz y s tw o  umieję­
tności"  z bogato  zaopa trzoną  bibljoteką, 
obejm ującą 70 ty s ięcy  num erów . 400 o- 
ryg ina lnych  dokum entów , w a r to śc io w e  
pieczątki, m onety , m iedzio ry ty ,  s ta ro ż y ­
tne zb iory  m ap  k ra jow ych . —  1805. U- 
m arł  biskup - sufragan w ro c ław sk i  An­
toni Ferdynand Rothkirch, biskup ty tu ­
la rn y  z Pafos, apostolski w ikarjusz  p ru ­
skiej części b ikupstw a. — 1821. W Sur- 
niku, pow. szonow ski, zapadł się dach 
kościelny. —  1845. Biskup w rocław ski 
M elchior Diepenbrock został prekoni- 
zow an y.

W  roku: 1687. W  R udyszw ałdzie —
po w . raciborsk i —  naliczono jeszcze 20

rze p rzy  Zw iązku  Spółek Rolniczych w 
Cieszynie. R ynek  3 w  soboty , (c)

Koncert seminarjalny.
C ieszyn. P ań s tw ,  sem inarja  naucz, 

żeńskie i męskie w Cieszynie u rządzają  
w niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 4.30 w  
auli sem inarjum  bobreckiego  wspólny 
koncert. W  sk ład  bogatego  program u 
w chodzą produkcje o rk ies try  sym fonicz­
nej. pieśni na chór  męski, żeński i mie­
szany  oraz ch ó ry  z oper Moniuszki z 
akomp. o rk ies try .  D yrygu ją  prof. Nohel 
i H adyna. C h ó ry  sem inarja lne mają już 
sw oją  tradyc ję  i należą do najlepszych 
u nas  zespołów  w okalnych, to też z p ew ­
nością za in teresu ją  się tą imprezą nietyl- 
ko am ato rzy -śp iew acy .  lecz i szersze  
rzesze  rodziców  i w y c h o w aw c ó w . Szcze 
góły w  program ach  i afiszach, (c)

A resztow anie podrabiacza monet. 
Bielsko. Dnia 15 bm. podczas odby-

p ro tes tan tó w . p rzypuszczać  należy, źe I ' I  V.a ry .n|iu w.
p rzed tem  liczba ich bvła  w iększą, ponie-, a m n b y *  f i  usiłow ał przy
w a ż  odpraw iali  przez pew ien czas sw e!k u p n ie  palm y płacie s fa łszow aną
n ab o żeń s tw a  w  kościele katolickim. 
1687. W  spraw ozdan iach  w izy tacy jn y ch  
jest m o w a o kościele parafialnym  w 
G orzycach w  powiecie  rybnickim. -— 
1687— 1688. W  diecezji w roc ław sk ie j  od­
b y ła  się w izy tac ja  kościołów. Do Rybni­
ka p rzy b y ł  w izy ta to r  w  osobie a rch id ia­
kona M arcina  Teofila S tephetiusa

mone­
tą 1-z lo tow ą. Babiocha p rzy trzy m ała  
policja a w domu jego p rzep row adzono  
rewizję, gdzie znaleziono różne p rzed­
mioty k tó re  w skazu ją  na to. że Babioch 
trudnił się p o d rab ;aniem monet, (c)

Gościnny w ystęp  zaw odow ych  
kasiarzy.

Bielsko. W  nocy 14 bm. nieznani
1687. P ie rw sz y m  kapelanem , dodanym  sp ra w cy  przy  pom ocy raka  rozpruli bo- 
do pom ocy proboszczow i pogrzebieri-1 ęzną ścianą kasy  ogn io trw ałe j  w biurze 
skiem u, był ks. Andrzej W iesiołek. Z te-
go widać, że parafja pow iększy ła  się ——  _
znacznie. — 1688. Parafja sławikowsk*, rvk  Łuka. p iszący o Rybniku, w spom ina 
z aw iad o w a ł  ksiądz Jan  Ignacy Siura. o tam tejszym  kościele i zamku, w któ- 
ro d o w ity  Raciborzanin . — 1689. Histo- rv m  m ieszkał książę W acław , pan na

Z w iązku  robo tn ików  tkackich w  Biel­
sku, skąd  skradli 170 zł go tów ki i złoty 
zegarek  dam ski z b ranzole tką . Ogólna 
szkoda łącznie z uszkodzeniem  kasy  w y ­
nosi około 500 zł. W ed łu g  pozostaw io­
nych  na miejscu ś ladów  stóp  w ynika, że 
s p ra w có w  było  dw óch. Ze sposobu do­
konanego w łam ania  p rzypuszczać  nale­
ży, że sp raw cam i byli zaw odow i kasia- 
rze. (c)

Zgromadzenie poselskie.
M azańcow ice. W  niedzielę, dnia 23 

kw ietn ia  br. o godz. 4 po południu od­
będzie się zgrom adzen ie  poselskie z r a ­
mienia Z w iązku  Śląskicu Katolików w 
M azańcow icach  w  sali p. Buchcika. R e­
ferat  wygłosi poseł do sejmu Rzplitej 
p. dyr.  Rudolf Halfar.

Zebranie Zw. Śląskich Katolików.
M nisztw o. W  niedzielę, dnia 9 kw ie t­

nia br. o godz. 4 po południu odbyło  się 
u nas zebranie  poselskie z ramienia Zw. 
ŚI. Kat. Zebraniu p rzew odn iczy ł  p. Fi­
lipek. P . poseł Halfar w tre śc iw y m  re ­
feracie p rzed s taw ił  obecnym  ciężkie po­
łożenie gospodarcze  św ia ta  ca łego  a 
państw a polskiego w  szczególności. P o ­
ruszy ł sp ra w ę  budżetu, p ań s tw o w eg o  1 
w ojewódzkiego, w yjaśn ia ł s ta ran ia  rz ą ­
du w dziedzinie złagodzenia bezrobocia 
i c iężkiego położenia w rolnictwie. Na­
stępnie p rzystąp iono  do w yboru  now ego 
za rządu  Zw. Śl. Kat. Na tern zebranie 
zakończono, (c)

N ieszczęśliw y  wypadek z w iny  
m otocyklisty.

Pastw iska. W  dniu 18 bm. o godz. 
6.30 w ieczorem  przy  drodze na P a s tw i ­
skach naprzec iw ko  sklepu p. F erb e ro w e j 
najechał w szalonem  tempie na 6-letme- 
go chłopca W iszczo ra  m otocyklis tą  Kuź- 
ma. m ajs ter  kominiarski. Kuźma naje­
chał ch łopca po lewei s tronie drogi, od­
rzucając ofiarę w ypadku  aż 14 m etrów , 
k tórą  pogotow ie ra tunkow e w stanie 
n ieprzy tom nym  odwiozło  do szpitala 
Krajowego w C ieszynie. Znany z w a r ­
iackiej jazdy Kuźma ma już za sobą w y ­
padek przejechania kobiety i chłopca, 
tak że za  swoją lekkom yślność musi od­
pow iadać przed sądem. Dodać jeszcze 
należy, że m otocyklista  mógł widzieć 
chłopca na jakie 100 m etrów  przed sobą. 
Drogą z C ieszyna  do P as tw isk  nie jest 
terenem  w yścigów , (c)

P rzy  zwapnieniu naczyń krw ionoś­
nych mózgu i serca, u ży w a jąc  codzien­
nie m ałą  ilość natura lnej w o d y  gorzk  ej 
Franciszka-Józefa, osiąga się ła tw e  w y ­
próżnienie. Z alecana przez  lekarzy .

Rybniku i Karniowie w  1472 roku. — 
1690. W ieś  Rzuchów w  Rybnickiem
zna jdow ała  się m iędzy posiadłościami

b aro n a  Kotulińskiego. Do R zuchow a n a ­
leżał też fo lw ark  D ąb ró w k a ,  kolonje 
Łapacz  i Łęgów . — 1690. W ieś  W ieszo- 
w a  na leża ła  do b rac i G ro tow sk ich .

Św. Woldetb.
(23 kwietnia) .

Św . W ojciech, z czeskiej rodziny  h ra ­
b iów  S ław n ik ó w  pochodzący , urodził 
się 956 roku. W  szkołach  pruskich  i m a ­
gdeburskich w y k sz ta łco n y ,  zosta ł  k a ­
płanem  a później biskupem w  P rad ze .  
Będąc następnie a rcyb iskupem  w  Gnie­
źnie i u s ły szaw sz y  o ludzie pogańskim  
P ru s a k ó w  nad m orzem  bałtyckiem . udał 
się do nich. aby  im ew angelię  głosić. 
P oganie , podburzeni przez  k ap łanów  
swoich, napadli św . W ojciecha, gdy 
M szę św . w  polu odpraw ia ł i zabili. B y ­
ło to roku 997. Król polski Bolesław  
w ykupił  ciało jego i z łożył najprzód  w  
Trzem eszn ie ,  a potem  w  Gnieźnie, — 
gdzie d o tychczas  sp o czy w a  w  kościele 
ka ted ra lnym . P e w n a  część  relikwji znaj 
duje się w  bo g a ty m  re likw iarzu  w  T rz e ­
mesznie.

Z apew ne  by ła  cześć  św . W ojciecha 
bardzo  wielka na G ó rnym  Śląsku. P o ­
chodzi to stąd. że św. Wojciech p raco­
w ał i na G órnym  Śląsku  —  jak o tem  
g łoszą s ta ro d a w n e  t rad y c je  i pamiątki. 
P odróżu jąc  do Gniezna, ze tknął się z G. 
Ś ląskiem . Nie ulega p raw ie  żadnej w ą t­
pliwości, że w  M ikołow ie baw ił,  gdzie 
dzisiaj jeszcze jest pa tronem  tak  ko­
ścioła paraf.alnego. jak i s ta reg o  kościo­
ła. Z a trzy m ał  się także w  Radzionko­
w ie w powiecie tarnogórsk im . dokąd — 
zdaje się — p rz y b y ł  ze sw oim  bra tem , 
k tórem u było  na imię Radzin  albo też R a  
dzinek, stąd n azw a wsi Radzionków . 
T am że wznosi się od n iepam iętnych cza  
sów  kościół parafjalny pod w ezw an iem  
św  W ojciecha. Był także św . W ojciech 
w Opolu, a to w  roku 984. Na pam iątkę 
bardzo  skutecznego dzia łan ia  tego św . 
biskupa, o b y w ate le  opolscy wznieśli na 
górce kościół św . W ojciecha, k tó ry  do 
roku 1295 s łuży ł jako kościół parafjalny 
dla Opola i okolicy. P o te m  kościół św . 
W ojciecha oddano oo. Dominikanom, a 
obecnie jest kościołem  kuracja lnym . W  
tvm  kościele pogrzebano  1254 r. zw łoki 
błog. H erm ana, b ra ta  św ię ty ch  patro ­
nów  polskich, św . J a c k a  i błog. C zes ła ­
wa.

Sieroty.
P ow ieść  z n iedaw nych  cz~:ów.

24) (C iąg dalszy.)
W p raw d z ie  W ilkus odpow iadał na to, 

że g d y b y  zbrodnię popełnił, nie by łby  
re w o lw eru  ani chustki w pobliżu miejsca 
zbrodni pozostaw ia ł i sędzia uzi aw af 
słuszność tych słów. Z arazem  jednak 
d o d aw a ł  że W ilkus praw dooo.iobnie 
zgubił r e w o lw er  i chustkę, lecz z pow o­
du w zruszenia , jakiego doznać musiał, 
zabijając człow ieka, zguby tej nie z a ­
uw aży ł .

Zresztą ,  jeżeli się czu ł n iewinnym  
dlaczego uc ieka ł?

W ilkus p rzy zn aw a ł,  iż nie powimen 
by ł  tego uczynić, leez chodziło mu o m a­
tkę. z k tórą  miał się we W roc ław iu  spo­
tkać  i do siebie ją p rzyw ieść .  Sędzia  n.e 
w ie rzy ł  temu. lecz racze j się domyślał, 
iz W ilkus razem  z m atką  chciał uciec w 
św ia t z modelem doskonałej m aszyny .

G dv się przeto  dowiedział, że m atka 
W ilkusa  przy jechała  za synem  z W ro ­
c ław ia .  polecił policji, ażeby  baczne mia­
ła na mą oko.

W ilkusow a po aresz to w an iu  syna 
ro zw aża ła ,  co jej uczynić w y p a d a ;  ma 
w rócić  do domu i w niepew ności a za ­
razem  w hańbie życ ie  pędzić czy też 
czek ać  w e W rocław iu  na to. co się s ta ­

n e ?  WTkońcu doszła do tego p rzeko­
nania że postąpi najlepiej i sercu  sw oje­
mu najwięcej ulży, udając się za synem  
i w pobliżu niego czekając  na jego uw ol­
nienie.

U w aża ła  bow iem  syna  za n iew inne­
go. P rzy s iąg ł  jej. że zbrodni nie popeł­
nił. ale choćby nie by ł przysięgi złożył, 
w ierzy ła ,  iż do tak okropnej zbrodni 
dziecko iei było  niezdolne.

P r z y b y w s z y  przeto  w d w a  dni póź­
niej za synem , zam ieszkała  w jego mie­
szkaniu i czekała, spędzając czas  na m o­
dlitwie i łzach.

P ła k a ła  często, bo serce  jej się k ra ­
jało na myśl, ile Stefan cierpi. Lecz atu 
przez myśl jej nie przyszło , ażeby  syn 
jej mógł zostać skazany . Skoro  zbrodni 
nie popełnił, jakiem że p ra w em  miałby 
go sąd  po tęp ić? !

W n e t  rozeszła  się w ieść po mieście, 
że m atka  W ilkusa p rzyby ła ..  W sz y scy  
byli c iekaw i ją zobaczyć . C zęsto  gdy 
przechodziła , s łyszała ,  jak sobie za  n;ą 
m ów iono:

—  T o  ona!
T e d w a  s ło w a  p rzen ika ły  jej serce, 

bo choć niewinnie brzmiały , lecz to, co 
się w nich mieściło, było  okropnem  a 
W ilkusow a to po jm ow ała  i odczuw ała . 
..To ona"  zn aczy ło ;  to m atka  m ordercy . 
Nie w iec ie?  M atka  Wilkusa, niegodzi­
w ego zabójcy  M aka. To jego matka!.. .

Biedna W ilkusow a czuła, jak ją p rze­
s z y w a ły  c iekaw e spojrzenia iudzi. spoj­
rzenia pełne nienawiści i pogardy. Albo­
wiem w szy sc y  byli przekonani o zbro­
dni S tefana i ze zg rozą patrzeli na jego 
matkę, jakby na uczestn iczkę zabójcze­
go czynu. Ten i ów7 szepta ł  naw et,  że 
W ilkusow a m usiała  wiedzieć o zbrodm, 
bo p rzy jechała  do W roc ław ia ,  ażeby 
się prędzej z synem  połączyć  i w  św iat 
uciec.

W ilkusow a chodziła co dzień do ko­
ścioła. Zam iast iżby to um ysły  ludzi 
zm iękczyć miało, pow iększało  raczej w 
ich oczach p rzew ro tn o ść  W ilkusow ej.

—  Chodzi do kościoła i udaje poboż­
ną, a  w  gruncie rzeczy  jest grzesznicą . 
Czyni to w szy s tk o  z w y ra ch o w a n ia :  
ludzie m ają  m ów ić:  J ak ż eb y  ta kobieta 
pobożna m ogła tak  źle w y c h o w ać  syna!  
Jak żeb y  taka  pobożna osoba miała mieć 
udział w tak  okropnej zbrodni! Ta jej 
pobożność jest na to. ażeb y  zmylić trop 
sędziom  i ludziom oczy  zamydlić.

T ak  mówili ludzie, bo ludzie zaw sze  
chętniej złe niż dobre  u wspólbliźnich 
widzą.

Ale ksiądz proboszcz m ie jscow y ina­
czej sądził  o W ilkusow ej. Pozna ł  on jej 
zacną duszę i szczerze  się litował nad 
jej tw a rd y m  losem. Znał także Stefana, 
bo w id y w a ł  go w kościele. Nie mógł 
pojąć, jakby  to było  rzeczą  podobną, 
ażeb y  ten cz łow iek  zbrodni sie dopuścił;

me potępiał go też. lecz w obec  podejrze­
nia nie mógł go uniewinniać.

P e w n e g o  dnia zaprosił  ksiądz p ro ­
boszcz W ilkusow a do siebie i p rzeds ta ­
w iw szy  jei ca łą  sp ra w ę  z m aszyną ,  za ­
pytał. cz y b y  nie chcia ła  użyć  sw ojego 
w p ływ u  na syna. ab y  powiedział, co się 
z modelem nowej m aszy n y  stało. P ro ­
boszcz ze wsi, gdzie rodzina po Maku 
mieszkała , prosił go o io.

—  Jak że  zdołam  w p ły w u  mojego u- 
żyć, skoro  się z synem  nie mogę zoba­
c z y ć ?  — zap y ta ła  W ilkusow a.

— Otóż te raz  jest nadzieja —  odrzek ł 
ksiądz —  że p ro k u ra to r  pozwoli na ro z­
mowę, skoro  w ten sposób ś ledz tw o  u- 
ła tw ionem  być może.

—  Ach, jakże pragnę zobaczyć  sy n a !  
— zaw oła ł  W ilk u so w a —  w sze lako  są ­
dzę, że jeżeli Stefan dotąd  nie pow ie­
dział. co  się z m odelem  stało, to i moje 
słowo bez skutku  pozostanie, poniew aż 
widocznie sam  o tem  nie wie.

N azaju trz  w puszczono W ilkusow ą 
do rozm ów nicy  więziennej. Dw aj u rzęd ­
nicy stali tam  już na s traży ,  aby  w ie­
dzieć. co uw ięziony z m atk ą  będzie mó­
wił. D w a sznury , m iędzy  k tó rym i stali, 
oddzielały  m atkę  od syna.

W n e t  w prow adzono  S tefana.
—  Synu!.. .  —  zaw oła ł  W ilkusow a z  

p łaczem  i rzuciła się ku niemu, lecz do­
b iegłszy do sznuru  musiała się za trzy -

(C iąg  da lszy  n a  stron ie  4-ej)



Przysłowia na świetego 
Woje.echa.

Na święty Wojciech kobyli pociech, 
bo wtenczas konie na trawę już wycho­
dzą.

Po świętym Wojciechu, trzeba wszy­
stko trzymać już w miechu, ponieważ 
wtenczas tak pola jak i ogrody są upra­
wione, wiec bydło i drobiazg trzeba za­
mykać, żeby szkody nie czyniło.

Ile dni po świętym Wo.ciechu kukuł­
ka się odezwie, albo żaba zaskrzeczy, 
tyle dni po świętym Wojciechu będzie 
zimno.

Jeśli pada w  świętego Wojciecha, to
trzecia kupa siana na polu ginie.

*
Kiedy grzmi w świętego Wojciecha,
Rośnie rolnikom pociecha,

*

Na świętego Wojciecha,
Rośnie w polu pociecha.

*

Na świętego Wojciecha,
Pierwsza wiosny pociecha.

*
Czasem licha pociecha.
Koło świętego Wojciecha.

*

Kto sieje jarkę po świętym Wojciechu.
Jo  lepiej żeby ją zatrzymał w miechu. 

*

Na święty Wojciech,
Wrony z żyta nie widać.

*

Najadł się jak wól trawy na św. Woj­
ciech.

*
Kto się przeprowadza na Wojciecha,
A śnieg pada, to już nie uciecha.

Na ile dni przed św. Wojciechem żaby
rechcą.

Tyle dni po Wojciechu zimna być
zechcą.

*
W  święty Wojciech żaba skrzeczę,
Ale kożucha nie ściągaj człowiecze.

— Nauka języka polskiego w szko­
łach mniejszościowych. W związku z 
przeprowadzoną reformą szkolnictwa 
średniego, ministerstwo oświaty ustaliła 
także program nauczania w pierwszych 
klasach gimnazjów mniejszościowych. 
W  nowym programie położony będzie 
nacisk na zwiększenie godzin nauki ję­
zyka polskiego, który wykładany będzie 
5 razy w tygodniu.

— Wypłata płac 1 emerytur bilonem
Warszawska dyrekcja poczt i telegra­
fów poleciła wszystkim urzędom i ajen- 
cjon pocztowym, aby wypłata uposażeń 
służbowych, rent inwalidzkich i zaopa­
trzeń emerytalnych odbywała się. aż do 
odwołania, wyłącznie bilonem. Dyrek­
cja przypomina ustalone poprzednio nor­
my wypłaty bilonem, a mianowicie: 
przy wypłacie monetami 5-złotowemi do

Z Śląska Opolskiego.
Przymus wizowania paszportów.

W  związku z wydaniem przez pru­
skie władze administracyjne w dniu 4 
kwietnia przepisów o przymusie wizo­
wania wyjazdów zagranicznych dla oby 
wateli państwa niemieckiego, podkre­
ślić trzeba, że odmowa w udzieleniu wi­
zy może nastąpić, jeżeli wyjeżdżający:

1. działać bedzie zagranicą w duchu 
antypaństwowym przeciwk-j Rzeszy.

2. oczerniać będzie i obelżywie się 
wyrażać o prezydencie Rzeszy, człon­
kach rządu, organach, instytucjach i wła 
dzach.

3. rozsiewać bedzie zagranicą wieść'.
zdolne zagrażać żywotnym interesom 
Rzeszy.

4. wykraczać bedzie przeciwko prze­
pisom dewizowym.

5. uchylać się będzie przez wyjazd 
zagranice od obowiązków podatkowych.

Prezydenci prowincyj kresowych o- 
trzymaii pozatem polecenie zbadać, o ile 
i w jakim zakresie należałoby ukrócić 
mały ruch graniczny w zakresie opu­
szczania granic państwa przez obywa­
teli Rzeszy.

Pielgrzymka do Częstochowy.
Związek Polaków w Niemczech or­

ganizuje na dzień 26 maja br. pielgrzym­
kę do Częstochowy. Weźmie w niej u- 
dział ludność polska z powiatów opol­
skiego. strzeleckiego, oleskiego i dobro- 
dzieńskiego.

Z Bytomskiego.
W  sobotę 29 kwietnia przybywają 

do Bytomia J. E. ks. kardynał dr. Ber­
tram i J. E. ks. biskup-sufragan dr. Woj­
ciech celem udzielenia w parafjach de­
kanatu bytomskiego św. Sakramentu 
Bierzmowania. W niedziele 30 bm. o 8 
rano celebruje J. E. ks. kardynał uroczy­
stą Mszę św. pontyfikalną w kościele 
Trójcy Przenajświętszej w Bytomiu, po­
czerń bedzie bierzmował a także i w po­
niedziałek w kościele Trójcy Przenaj­
świętszej: we wtorek i czwartek w ko 
ściele Najśw. Marji Panny; w piątek 
męską, w sobotę żeńską młodzież szkoi- 
ną. W środę bierze udział J. E. ks. kar­
dynał w uroczystościach jubileuszowych 
25-lecia istnienia biskupiego zakładu ka­
lek pod wezwaniem Ducha św. J. E. ks. 
biskup-sufragan bierzmuje w niedzielę 
przed południem w Stolarzowicach. po 
południu w kościele św. Jacka na Roz- 
barku: w poniedziałek przed południem 
jeszcze na Rozbarku a po południu w

kościele św. Józefa w Miejskiej Dąbro­
wie: we wtorek przed południem w ko­
ściele św. Krzyża a po południu w ko­
ściele Bożego Ciała w Miechowicach: 
w środę przed południem w kościele św. 
Barbary a po południu w kościele N ajśw . 
Serca Pana Jezusa w Bytomiu: w ęzwar 
tek przed południem w Bobrku a po po­
łudniu w Karbie: w pi.-:tek rano w Szom­
bierkach a po południu w Rokitnicy: w 
sobotę wreszcie w kościółku św. Ducha 
w Bytomiu.

*
W  Białą Niedziele około 200 dzieci 

z Rokitnicy przystąpi do Stołu Pańsk e- 
go w miejscowym kościele parafialnym 
Byłoby dobrze dowiedzieć się, ile w licz­
bie tej jest dzieci, przygotowanych po 
polsku.

•
W  dni wypłaty zasiłków dla bezro­

botnych w całym obwodzie przemysło­
wym wyszynki muszą być zamknięte. 
Mianowicie w Bytomiu I Gliwicach de­
stylacje bedą zamknięte w piatk' każde­
go tygodnia, w Zabrzu natomiast w 
czwartki.

Z Zabrsklego.
Od roku 1912 istnieje projekt połą­

czenia miasta Zabrza z gmina Młkulczy- 
ce linją tramwajową. Koszta budowy 
tejże linji obliczono na miljon mare.c. 
Planowana linia pójdzie od narożnika 
Kochmannu w Zabrzu kclo dworca Zy-
dowina do dworca M.kulczyce.

*
W  nocy na niedziele Wielkanocną 

strzelił 20-letni bezrobotny Henrvk Wio­
ska z Zabrza do 25-letniei rozwódki We­
roniki Bogoczowej z  Gliwic, raniąc ‘d 
ciężko w podbrzusze. Następnie W. 
skierował broń przeciwko samemu sobie 
i wbił kulę w skroń. Obie ofiary odsta­
wiono w groźnym stanie do szpitala 
miejskiego w Gliwicach, gdzie Wioska 
do rana zmarł, a Bogoczowa została na­
tychmiast operowana. Powodem zbro­
dni była zazdrość.

♦
W  piątek, dnia 26 maja br. wyrusza 

z Zabrza pielgrzymka do Częstochowy, 
Zgłoszenia przyjmują do dnia 3 maja br- 
śpiewak Józef W itt w Zaborzu — 6. 
Bergmannspfad 13 i o. Tomasz Szynol 
w Zaborzu-wsi. ulica Querschlag 3. Ko­
szta podróży od granicy w Zaborzu wy­
noszą 6 marek. Rodacy z innych miej­
scowości mogą się również zgłosić.

500 złotych, 2-złotowemi lub 1-złotowe- 
mi do wysokości 100 złotych, przy wy­
płacie innym bilonem do wysokości 10 
złotych.

 o o o --------
— Losowanie książeczek oszczędno­

ściowych. Odbyło się w P. K. O. 28.

losowanie książeczek na premjowane 
wkłady oszczędnościowe Scfji pierw­
szej. Prem.e w wysokości 1.000 zł. pa­
dły na następujące numery książeczek: 
2144. 3046, 4600. 4836. 5187, 5221, 7457. 
9967, 10089. 10161. 11498. 11714, 14138. 
15198, 17433, 18747, 22076, 22870. 23885,

25718. 27965. 28843. 29529 30568. 31200, 
32860. 36338. 36780, 35459, 3S753, 4112*, 
42724, 46791.

Województwo ś'esk*e.
Z Katów ck ego

Święcone Sodallcji Panów.
4- Katowice. S*>ćal.cja Panów urzą­

dza w sobotę, dn:a 22 cm o.grodz 17 ‘ 5 
po południu) w Domu św Zvtv w śato- 
wicach. ul. Mariacka 28, swe doroczne 
„Święcone11. Udział wynosi 2 zł. Obec­
ność sodalistów, kandydatów i svmpatv- 
ków pożądana. Zgłosić się jeszcze mo­
żna do soboty 12 w południe telefonicz­
nie pod Nr. 105.
Wypowiedzenie pracy w rafinerii rapy.

- f  Katowice*Ligota. Dnia 15 kwie­
tnia wypowiedziano pracę wszystkim ro 
botnikom. zatrudnionym w rafinerii ro­
py „Naftamin" w Katowicach-Ligocie. 
Wypowiedzenie nastąpiło rzekomo w 
związku z wydzierżawieniem tejże ra­
finerii.

Z Kró\ Huty
Wyćleczka stenografów.

- f  Król. Huta. Stowarzyszenia steno­
grafów S. S. Balczvnskiej w Królew­
skiej Hucie i Wielkich Hajdukach urzą­
dzają w niedzielę, dnia 23. kwietnia br. 
wspólną pieszą wvcieczke towarzyską. 
Zbiórka dla członków z Król. Hutv o go­
dzinie 6 przy ogrodach szreberowskich 
(ul. Hajducka), zaś dla członków z W. 
Hajduk o godzinie 6.15 przy ..Hotelu 
Śląskim11 w Hajdukach. Wszystkich 
członków' prosi się o wzięcie udziału w 
tej wycieczce.

Z Pszczyńskie!©
Nabożeństwo za czytelników „Katolika**.

-t- Pszczyna. W przyszłą nieJiiele, 
dnia 23 kwietnia o godz. 10.30 przed po­
łudniem odbędzie się w kościele parafial­
nym w Pszczynie nabożeństwo za czy­
telników i agentów „Katolika11 z powia­
tu pszczyńskiego. Czytelników, agen­
tów. zwolenników i przy.aciół „Katoli­
ka11, szczególnie z rozległej parafji 
pszczyńskiej, uprasza się o liczny udział 
jakoteż o pobożną modlitwę za dusze 
zmarłych redaktorów, współpracowni­
ków i czytelników. Przy tej sposobno­
ści nadmieniamy, że zjazd agentów w 
dniu tym nie odbędzie się. Ze względów 
praktycznych został odłożony do jesie­
ni br. W międzyczasie nie należy usta­
wać w pracy około rozpowszechniania 
..Katolika". Agentów naszych uprasza­
my, by docierali do każdej rodziny pol­
skiej i zjednywali przedplaccieli d'a 
najstarszego pisma ludowego, katolic­
kiego i polskiego na Śląsku — dla „Ka­
tolika11!

Z Rykn!ck:e£0
Dyżur lekarski- 

- f  Rybnik. W niedzielę, dnia 23-go 
kwietnia 1933 r. dyżur lekarski pełnić 
będzie dr. Rostek.

mać. Wyciągnęła więc tylko ręce ku 
niemu, a on podał jej swoje ręce i ten 
uścisk dłoni bvł jedynem powitaniem.

— Mateczko, jakże z waszem zdro­
wiem? — zapytał Stefan. — Czyść e 
przyjechali dziś?

— Nie, ja zaraz za tobą przebyłam 
tudotąd i pozostanę aż do terminu.

— Śledztwo iuź ukończone, jak sądzę 
— rzekł na to Stefan — i termin iada 
dzień zostanie naznaczony. Nie trwóż­
cie się matko, ani me plączcie; wy w.e- 
cie, że jestem niewinny.

— Ale niewinności twojej nie możesz 
udowodnić —■ odrzekła matka.

— Bóg mi pomoże! — zawołał na o  
Stefan.

Urzędnik, trzymający zegarek w rę­
ku. przypominał matce i synowi, że roz­
mowa może trwać tylko pięć mmut.

Ach. jakże om wiele mieli sobie Jo 
powiedzenia. Ale w takich okoliczno­
ściach. wobec tych śwuadków. krótko^i 
czasu, me wiedzieli, co najpierw powie­
dzieć.

Wtem przypomniało się matce przy­
rzeczenie dane księdzu proboszczowi, 
więc zapytała:

— Czy nie możesz mi powiedzieć. 
Stefanie, co się stało z modelem maszy­
ny Maka? Widzisz, wdowa po mm i 
dzieci są biedni: gdyby tę maszynę mo­
gli podać do opatentowania, mieliby z 
tego nadzwyczajną pomoc.

— Tyle wiem o modelu, kochana ma­
tka — odpowiedział Stefan, że go zam­
knąłem do szafy w oczach Maka. Od te­
go czasu iuź go nie widziałem. Jeżeli 
go w szafie nie ma. natenczas...

— Cóż synu?
— Natenczas musiał go ktoś stamtąd 

wziąć i schować.
— Kto? — spytała matka.
— Nie wiem — odrzekł Stefan — a 

nie mogę na nikogo rzucać podejrzenia 
lekkomyślnie. Gdvbym wiedział, gdzie 
się model znajduje, zaiste powiedziałbym 
zaraz: nie mam przecie żadnego powo­
du, ażeby o tern zamilczeć.

— Byłam też u pana adwokata, któty 
cię broni — odezwała się znowu Wilku- 
sowa.

— Jak mu się sprawa wydaje? — 
zapytał Stefan.

— Niestety uważa ją za bardzo roz­
paczliwa!...

— Pięć minut upłynęło — wyrzekł 
w tej chwili urzędnik.

— A wiec tylko w Bogu moja nadzie­
ja — rzekł jeszcze Stefan — módlcie s e 
za mnie matuchno — dodał drżącym 
głosem i wwciągnął do niej rękę.

Wilkusowa z płaczem podała mu 
swrnją dłoń i z za łez widziała tylko, jak 
urzedmk wyprowadzał Stefana i jak syn 

_ błagalne rzuca} jej wejrzenia, aż za 
i drzwiami zniknął.

Biedna matka opuszczała więzienie 
z sercem jeszcze więcej zbolałem, ani­
żeli gdy do gmachu więziennego wcho­
dziła.

Wyszedłszy, postanowiła boleści 
swojej nie pokazać ludziom i w tym ceiu 
zamiast do mieszkania, skierowała swo­
je kroki poza miasto, ku niedalekiemu 
lasowi. Zajęta smutkiem nie przypom­
niała sobie, że to ten sam las. w którym 
przed niedawnym czasem morderstwo 
na Maku zostało popełnione.

Szła rozmyślając nad położeniem sy­
na. Był oń niewiny, o tern b.vfa przeko­
nana. lecz i niewinny może zostać ska­
zany na kare albo zgoła na śmierć sk<>ro 
dowody są przeciwko niemu. W tym 
razie niestety tak było: Stefan pomimo, 
iż był niewinnym, mógł ponieść nawet 
karę śmierci.

Jakkolwiek sama śmierci s’e nie lę­
kała. wszelako sama mvśl o .tern, iżby 
syn jei ukochany tak młodo i tak okrop­
nie ze świata miał zejść, trwożyła ;a 
straszliwie. Wstrząsnęła się cała. jako­
by śmierć koło niej przeszła i z.onęła :ia 
nią swem zimnem.

— Boże. ratuj!...
Pogrążona w myślach nie uważała, 

źc doszła aż do krzyża w lesie i dopiero 
na jego widok przypomniała sobie, że 

j blisko tego krzyża została zbrodnia na 
<Maku spełniona.

Nie Przeraziło jej to wcale. Przybli­
żywszy sie do krzyża, upadła przed mm 
na kolana i zwróciwszy błagalne oczy 
na ukrzyżowanego Jezusa, z głębi ser­
ca głośno wyrzekła:

— Panie, któryś był świadkiem zbro­
dni i który znasz zbrodniarza, zhtuj się 
nad synem moim. On przysiągł przede- 
mną na rany Twoje, o Jezu. że zbrodni 
me popełnił i ja mu wierze. Zlitui się. 
Panie, nad mm i racz go ocalić od za­
głady. Spraw. ażebv niewinność jego 
okazała się przed wszystkimi.

Tu ukrywszy twarz w dłoniach mo­
dliła się. płacząc i wydychając do Pana 
nad Panv.

W tej chwili zbliżył sie ku krzyżowi 
żebrak-kaleka. znany w całej okolicy 
pod imieniem starego Teodora. Szedł on 
droga ku miasteczku a szedł wolno bo 
był kulawy i trudno mu oyło naprzód 
sie posuwać. Co chwilę też wypoczy­
wał.

Pod krzyżem zwykle przysiadał, od­
mawiał modbtwę. a wvpoczawszv wlókł 
się dalej. 1 dziś zamierzał tak uczynić.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

/



Program radiowy.
N ied zie la . 23 k w ie n ia  1933 r .

K a to w ice . 10.30 N a b o że ń s tw o  z k la s z to n i oo 
f r a n c . sz k a n ó w  w  P a n e w m k u . 11,57 S y g n a ł 
c z a su  o ra z  h e in a ł z K rak o w a . I2.1u K om uni­
k a t m e te o ro lo g icz n y  12.15 P o ra n e k  m u z y c z ­
n y  z F ilharm on ji W a rsz a w sk ie j — w  p rz e r ­
w ie ::  ..P o w ie trz e  w  n a sz y ch  m ie szk an iach " . |
14.00. Ks. d r. A ntoni M a rc h e w k a : „19bu-iecie 
M eki. Ś m ierc i i Z m a r tw y c h w s ta n ia  C h ry s tu ­
sa  P a n a " . 14 20 M u zy k a  w  w y k o n an iu  kapeli 

„ K u d e ja r"  z W a rsz a w y . 14.40 S k rz y n k a  
p o c z to w a  tech n iczn a  (K aro lą  M ilobedzki). —
14.55 S k rz y n k a  p o c z to w a  (S ta n is ła w  S te c z ­
ko w sk i). 15.10 M uzyka . 16.00 P ro g ra m  dla 
m ło d z ieży . 16 25 In te rm ez z o  m u zy czn e . 16.45 
„Na sz c z y ta c h  T an n u  O la "  17.00 H u m o ry ­
s ty c z n a  i tan e cz n a  m u zv k a  k a m e ra ln a . 18.00 
M uzy k a  lekka  i tan eczn a . 1830 P ro f  S ta n i­
s ła w  L igoń: „ B e ry  i boik i ś lą sk ie "  19.00 R oz­
m aito śc i. 19 10 In te rm ez z o  m u zy czn e . 19.25 
S łu ch o w isk o . 19.55 K o m u n ik aty  sp o rto w e  — 
20 00 „ P rz y ie m n a  g o d z in a "  21.00 W iad o m o ­
ści sp o rto w e  ze L w o w a. K rak o w a . K atow ic. 
W .Ina. Lodzi. W a rsz a w y . 21.10 K oncert. 22.00 
R e r t a l  śp 'e w a c z v  E m m y S z a b rań sk ie j. 22.30 
In te rm ez z o  m u zy czn e . 22.55 K om unikat me- 
te o ro lo g ’czn y . 23,00 M uzyka tan e cz n a . 23.30 
do 24 00 M uzvka tan e cz n a  (n łv tv ) .

W ro c ła w . G liw ice . 6.35 k o n c e rt. 8.15_ k o n c ert 
o rg a n o w y . 9.55 d zw o n y  — n a b o że ń s tw o  e- 
w a n g e lic k :e 12.05 k o n c e r t  f ilh a rm o n iczn y . — 
16.25 k o n c ert. 18,15 re p o rta ż  sp o rto w y . 20.00 
k o n c e r t  2230 m u zv k a  tan eczn a .

M o ra w sk a  O s tra w a . 6,15 g im n a sty k a  i ro z m a i­
to śc i. 7 30 k o n c ert. 8.30 k o n c e r t  o rg a n o w y  
9.15 u tw o ry  na o hó i 9.55 k o n c e r t  n rk ie - trv  
b a la ła ik o w e i. 10 10 tra n sm is ia  o p e ry  11 OO 
k o n c e rt .  12.05 k o n c e r t  ork  e s trv  10 n  P. 1600 
-koncert. 19.00 k o n c ert. 22.20 m u zv k a  jaz zo w a

P o n ie d z ia łe k . 24 k w ie tn ia  1933 r.
K ato w ice . 11.4*3 C o d z ien n y  p rzeg ląd  p ra sy  po l­

sk ie j. 11.5'j Kom un k a t m e teo ro lo g iczn y . 11.37 
S y g n a ł c z a sJ  o ra z  h ę in a ł z K ra k o w a  12 10 
K o n cert z o łv t g ram o fo n o w y ch . 13 20 K om u­
n ik a t m eteo ro lo g iczn y  15.10 K om um kat sk s  
p o rto w y  15.15 K o m unikat g o sp o d a rcz y  15.25 
P rz e g lą d  k o tn u n -k acv in v . 15.30 Kom un k a t 
g o sp o d a rc z y  i u rzedow ’a ced u ła  g ie łd y  z b o ­
żo w ej i to w a ro w e j w  K a tó w ,cach . 15.40 M u­
zy k a  lek k a  (p ły t) . 16.25 K urs e le m en ta rn y  
je ż y k a  fran cu sk ieg o . 16 40 O d c z y t (z cvklu 
..Z ag ad n .en  a g o sp o d a rcz e " . 17.00 R e c ta :  
fo r te p ia n o w y  M arii D n ó sk .e j lS.oO O d c zy t 
d ia m a tu rz y s tó w  18.25 M uzv k a  lekka . 19,tir 
P ro f  d r W ła d y s ła w  D z ie g e l:  ,.M 'e szk 3 ń cv  
S la sk a  na  p rz e s trz e n i w  e k ó w " . 19.15 R o z ­
m aito śc i. 19.25 K o m u n ik aty  s t r a ż a c tw a  ś lą ­
sk ieg o  19.3U .Na w id n o k rę g u " . 19.45 P r a s o ­
w y  dziennik  ra d io w y  20.00 O m ó w e m e  k o n ­
c e rtu  z B u d ap esz tu  20.15 T ran sm is ja  ẑ  B u­
d a p esz tu  — o ra to riu m  L isz ta  . .C h ry s tu s"  pod 
d v re k c ia  B runo  W a ite ra . 21 15 W  adom ośc. 
sp o rto w e- D o d a tek  do o ras . d z ie n n k a  rad

Wia^ome^ci handlowe.
Ceny targow e w Katowicach
z  czwartku ,  dnia 20 kwietnia 1933 r. 

Nabiał: m asło  w ie jsk ie  1 fu-nt 2,00— 2,20, m a ­
sło  m le c za rn ia n e  1 fun t 2,40— 2,50. ją ja  13— 16 
sz tu k  za  1,00, tw a ró g  1 fun t 0,50— 0,70, m leko 
1 l itr  0,28— 0,30. M ięso: w ie p rz o w in a  1 funt 
0,70— 0,80, w ie p rz o w in a  b ez  d o k ład k i (k o tle ty )  
0,90— 1,00, w o ło w in a  0,70-r0 ,90, c ie lęc in a  0 ,5 0 -  
0,80, o s ie rd z ie , m ózg  i t d. 0,40— 0,70, sk o p o w i- 
n a  0,80— 1,00, o k ra sa  św ie ż a  0,95— 1,00, o k ra sa  
i m ięso  w ed zo n e  1,10— 1,20, łój 0,80— 1,00, sm a­
lec  1,00— 1,20. J a r z y n y :  k a p u s ta  b ia łą  1 fun t 
0,15— 0,20, k a p u s ta  m o d ra  1 fu n t 0,15—0,25, m a r­
ch ew  1 fun t 0,10— 0,15, ceb u la  1 funt 0,10— 0.15. 
p o m id o ry  4 z ł 1 funt, k a la f io ry  s z tu k a  2,00— 2,50, 
k a rto fle  (c e n tn a r  50 k g ) 3,80, k a rto fle  24 fun tów  
za  1.00, s a ła tą  g łó w k a  0.10—0,40, szp in ak  1 fun t 
0,40—0.50. O w o c e:  jab łk a  d o b o ro w e  1 fun t 0.90
1.00, ja b łk a  do  g o to w a n ia  0,55—0,70, c y try n y  
sz tu k a  0,08— 0,10. D ró b : gołefcie 0.70— 1,00, go- 
lęb ię ta  0,86— 1,00. k u ry  2,50—3,50, k aczk i 4,00—
5.00, gąsi 5,00— 8,00, in d y czk i i in d y k i 8,00— 12,00.

Giełda zbożowo-towarowa w Poznaniu
w  dniu 19 kwietnia 1933 r.

N o to w an o  z a  100 k g : Ż y to  17,75— 18,00. P s z e ­
nica 35,50—s6.50 Jęczm ień  13,75— 15.00. O w ies
11.50— 12,00. M ąk a  ż y tn ia  27.50— 28,50. M ąka 
p szen n a  54,50—5650 . O trę b y  ż y tn ie  8,25—9,00. 
O trę b y  p szen n e  9— 10. O trę b y  p szen n e  g ru b e  
10,25— 11.25. G o rc zv c a  42—4 8 . W y k a  ła to w a
12.50— 13,50. P e lu sz k a  12— 13. G roch  V ic to ria  
21—23. Ł ubin  n ieb iesk i 7 —8. Ł ubin  ż ó łty  8.50—
9.50. S e ra d e la  11— 12. Z iem niak i jad a ln e  1.90—
2.00, Z iem niak i fa b ry c z n e  za k ilo  0,11. S łom a 
lLzem  1.75— 2.00. S lc tn a  p ra sę w a n a  2,00— 2.25 
S iano  luzem  4,50 - 5 .5 0  S iano p ra so w a n e  5,30—
6.50. O gó lne  ^sp o so b ien ie  spoko jne .

Giełda nlenłeżna w W arszaw ie
w  dniu 70 kwietnia 1933 r.

D o la r a m e ry k a ń s k : '5,75. F u n t sz te rlin g ó w  
30.59. 100 f ra n k ó w  fran cu sk ich  35.02 100 lirów  
w ło sk ich  45 68 100 fran k ó w  sz w a jc a rsk ic h  171.92

22.55 K o m unikat m e te o ro lo g icz n y . 23,00 do 
24 oO M uzy k a  tan e cz n a .

W ro c ła w . G liw ice . 6,15 g im n a s ty k a  i k o n c ert. 
11.30 k o n c e r t  13,05 i 14.05 p ły ty . 16.20 kon­
c e r t. 18,35 p ły ty . 2O.00 s ta re  i n o w e  b a llad y  
21.00 m u zy k a  k am era ln a .

M o ra w sk a  O s tra w a . 6.15 g im n a s ty k a  1 ro z m a i­
tośc i. 13,10 k o n c e rt o rk  e s try  po licy jnej. 11U0 
p ły ty . 16,10 k o n c e rt. 18.00 p ły ty . 19.10 lekcja  
an g ie lsk ieg o - 19.25 m u zv k a  na harm o n ii. 20.00 
„ Je j  k a p ita n "  —  o p e re tk a  w  3 a k ta c h .

100 g u ld en ó w  h o len d e rsk ich  359,50 100 fran k ó w  
b e lg ijsk ich  124.09. luO g u ld en ó w  g d a ń sk ich  173,63 
100 k o ro n  sz w e d zk ic h  161,70.

Sprawy towarzystw.
K atow ice .  M iesięczn e  z eb ra n ie , p o łączo n e  

ze  św ięco n em  S to w . M ężów  K ato lick ich  p rz y  
k o śc ie le  N a jśw . P a n n y  M arii o d b ęd z ie  się  w 
n ied z ie lę , d n ia  23 k w ie tn ia  b r. o  godz. 16,30 w 
D om u św . Z y ty . O k o liczn o śc io w y  re fe ra t  w y ­
g łosi k s. d iak o n  P a ź d ? ie rn y  Z ap ra sz a  się w s z y ­
s tk ich  cz ło n k ó w , g o śc ie  m ile w id z ian i. W stęp  
m aię  ty lk o  m ężczy źn i.

P o s ie d z en ie  z a rz ą d u  o d b ęd z ie  się  w e  w to ­
rek , d n a  25 k w ie tn ia  br. w  s e k re ta r ia c ie  P o l­
skiej Ligi P rz e c iw a lk o h o lo w e j, ul. Ks. D am ro ta  
nr. 8.

Zebrania miesięczne katolickich kół 
abstynenckich.

Król. Huta. W  n iedz ie lę , dn ia  23 bm . o go­
dz in ie  19 na sali Ż ZP., ul. M a rsz a lk a  P iłsu d sk ie ­
go 3. N a p o rząd k u  o b rą d  te te r a t  o ra z  om ów ię- 
m e ró ż n y ch  sp ra w  z w iąz k o w y c h  U p ra sz a  się 
w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  o liczn y  u d zia ł, gośc ie  
m ile w id z ian i.

Drugie z rzędu

Waine Zgromadzenie
i K o t Mit\i w Holowi

Spółdz. z ogr. odpow.
odbędzie się w  dniu 29 kw ietn ia  1933 r 
o godz. 19-tej w  lokalu p. Teofila Krzy- 
stolika w m. p rzy  ul. P szczyńsk ie j  z n a ­
s tępującym  porządk iem  o b .a d :

1. Zagajen ie ;
O dczy tan ie  pro tokótu  z o s ta tn ie­
go W alnego  Z grom adzen ia ;  
S p ra w a  dalszego istnienia Spó ł­
dzielni;
W y b ó r  l ik w id a to ró w ;
W olne  g lo sy ;
Zamknięcie .

W  razie n ies taw ien ia  się większoś.:i 
cz łonków  na Zgrom adzeniu  W'alnem. 
odbędzie  się za pól godziny now e W alne  
Z grom adzenie  i u ch w a ły  się p rzep ro ­
w ad za  p raw om ocne  bez względu na 
liczbę obecnych  cz łonków .

ZARZAD.

2.

3.

4.
5.
6 .

TEATR I SZTUKA. ^
T E A T R  PO L SK I W  K A T O W IC A C H .

Premiera „P rzek lę te  srebro".
W  so b o tę  22 k w ie tn ia  o godz. 20 T e ą tr  P o lsk i 

w y s ta w ia  jako  p ra p re m je rę  p rz e p ię k n ą  s z tu s ę  
Zofji K o ssak -S zczu ck ie j p. t. „ P rz e k lę te  s re b ro " .  
T re ś ć  tej sz tuk i o sn u ta  na  tle  leg e n d y  ślą sk i* ]: 
w  oko licy  T a rn o w sk ich  G ó r p rz ec h o w u je  się  le ­
gen d a, że buhaj o rz ą c  rog iem  przeć, b u rz ą  po­
s re b rz y ł  sob ie  rog i, co z a u w a ż y ł p ę d z ą c y  s ta d o  
p as tu ch  R y b k a , a  w ś .ad  za  tera o d k ry to  p o k ła ­
d y  ru d y  o ło w ian e j sreb rerao śn e j w  o k o 'ic y  T a r ­
n o w sk ich  G ór. T a  leg en d a  jak  ró w n ież  h is to ry c z  
tjie s tw ie rd z o n y  n a p ły w  N ęm có w  n a  Ś lą sk u  na 
sk u tek  ro zw o ju  kupaln i k ru sz cu , s ta n o w i z a s a ­
d n iczą  tre ś ć  d ra m a tu  „ P rz e k lę te  s re b ro " ,  k tó ry  
w y s ta w ia  T e ą tr  P o lsk i w p rz y g o to w a n iu  re ż y ­
se rsk im  p. K o chanow icza. D e k o rac je  a r t.  m a la rz a  
St. W ę g rz y n a .

R E P E R T U A R :
P ią te k , d n ia  21 bm . „G o lg o ta "  d la  b e z ro h ó t*  

ny cb  o godz. 19.
S o b o ta , dn ia  22 bm . „ P ło n ie  o g n isk o "  d la  

szk ó ł o godz. 15.
S o bo ta , dn ia  22 bm . „ P rz e k lę te  s r e b r o "  p re m ­

ie ra  o godz 2b.
N ied z ie 'a , dn  a 23 bm. „G o lg o ta "  o  godz . 16.
N iedzie la , d n ia  23 bm . „ P rz e k lę te  s r e b r o "  o  

godz . 20.

Repertuar Kinoteatrów w Xatowlcach.
Kino C ap ito l: ..Jeg o  e k sc e len c ja  su b ie k t"  z  

B odą. B em ta . Ć w ik liń sk a  — p ro lo n g o w a n y .
Kino C a s ico : „Ś m iech  w  p iek le" .
Kino C o lo sseu m : „B ia ły  M u s ta n g " , w e d łu g  

d Z an e -G iev a .
K ino P a la c e :  „ P a ra d a  m iło śc i"  z M attricem  

C h ev aiie rem .
Kino R ia lto : -Pod T w o fą  o b ro n ę "  z B ro d z i-  

szem . B ogda. S am b o rsk im  —  p ro lo n g o w an y .
Kino U nion: ..S ew illa  —  m ias to  m iło śc i"  z  

R am onem  N o v a rrc .

Renertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
K ino A no 'lo : „D z iw n y  dom ". B o ry s  K arloff.

II. „ E s tra d a  śm ie rc i" .
Kino C o lo sseu m : „ P o d  T w o ja  o b ro n ę "  A dam  

B ro d z isz . M aria  B o g d a  i „ P a n ie n k a  i m ilion" 
z D ąd ela in e  O k rz a y . ■

Kino R o x y : „ K o b e ta .  k tó ra  cie  n ig d y  n ie  z a -  
Dompi" Iw a n  P e tro w ic z  1 L ii D a g o w e r. II.
. B rz d ą c " . C h a rlie  C haplin  i J e  C o ogan .

W y d a w n ic tw o : K a 'o lik a  P o ls k e g o .  Górnoślą­
zak a  G ońca  S lask .eg o . K ato lika  Ś lą sk ieg o  1 
( iw  azd k . S lask  ei. — Za redakcje odpowiada:  
F ra n c isze k  U odm a. Kró.. H uta. — Nakładem:  
Z’ed n o czo n e  W y d a w n ic tw o  G aze t. S p ó łk a  z ogr. 
o d D . .  K atow ice , ul .  św  S tan  s ła w a  4. tel. 14— 14. 
D r u k i e m :  D ru k a rn ia  S .a sk a . S -ka  z ogr. odp.

K a to w c e . ul. B a to re g o  2 — tel 8-78.

Śc śle homeopatycznie
eczę z n a jlep szy m  sk urk iem  p ra w ie  w s z y s tk x  
c h o ro b y , szczeg ó ln ie  z a s ta rz a ła ,  sp aę ia lm e  z aś : 
c h o ro b y  ra k a , c u k rzy c e , g ru ź licę  pluć i kości, 
w sze lk ie  ch o ro b y  sk ó rn e , ran y  na g o len iach , 
won. na sz y jac h , c h o ro b y  n e rek  i p ęch e rza , 
n a js ta rsz e  ch o r. ż o łąd k o w e , a s tm ę , ch o r ner- 
, .w e  r u m y s ło w e .  ch o r. ko b ie t i dz ieci, n o w o ­
tw o ry  i n a ro ś la . ch o ćb y  n a iw ię k sz e , w ew - 
i .ę trz n e  i z e w n ę trz n e . N ad m iern e  c iśn ien ie  
k rw i o bn iżam  sam  ieden  w P o lsc e  o 20 m m . ltd.

P o s ia d a m  47 la t p ra k ty k i  i liczne ty s ią c e  
w y le cz o n y ch  w P o lsce  i N iem czech

JÓZEF KORCZAK - ZIÓŁKOWSKI
Katowice,  ul. A n d rzeja  33. i. piętro

LU  GŁOWY D LA  D O R O S Ł Y C H

Bolkotiiicle firmy niemieckie!
KuBMlcIe tylko m oglałiatocych się w polskich gazetachI
^ l i H U l l l l i l l l l i i i l l i l H I i l l i l U i l U l U l l I l l l l l l l l I l I U l H I l I l H l I U I l l U I i l l U H l ^

s  f S s y i a l t i e

1 SiBsHls l a i l e ś i i  Mm 1
I  W a le n te g o  KrzQitcza |
E C e n a  p r z e c i ę t n a  k a ż d e g o  d z i e ł a  o d  1.20 zł d o  1.40 zł. E

|  Nadają s ię  zw ła szcza  do bibliotek ludow ych . |
E  Głów ny sk ła d :  w Ks.ęgarni Katolickiej w  K atsw ica  h. w k s ę -  =
E  sarni Kerola Miarki w M .kolow te  t w  . .Dziedzictwie" w Cie- =  

szyn .e .  g ) W  Z am ów ien ia  p r z d m .e  k a żd a  K s ę g .r n ia .  * w 3  =

Chemiczno fARMncEurvcZNA 
KQW ALSKI“aapszaw <

WIELKA PRZYJEM NO ŚĆ
nas ominie, gdy bez radja dzień spędzimy.

^ ^ n iJIIIIII IIH IIIIH IIIIIII I l l l l l l l l IH Il in i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l lH IIIIIH IS

O c e - z  mieć w maju p o ż y t e c z n ą ,  d o b r ą  a ł a n i ą  gazetę z wszystK>emi dodatkam i jak „Rolnik". „O grodnik  i Pszczelarz", „Inwalid", 
Ziemia S aska" Rodzma" i z bardzo ciekawami powieściami, zamów jedną z niże] podanych gazet na podstaw ie tego kwitu na poczcie lub u 

I s S s z a !  -  V je ż e l i  gazetę już abonujesz, zachęć sw ego sąsiada, krewnego, znajom ego lub Każdego Katolika Polaka do abonuw an .a  naszych gazetl
m MM m m m m -  —  - ___________—    ?     *  ___ _ M  A  l 1 H

Kwit nresieczny na zamdwienie gazety
fNi' tfi p o u p t s a u y  m m a w i a :

' lytui  ga ze ty
MlćjSLC
w y u a m a Gzas  przedpiaiv Cena

o p i a l a
p oc z to w a R a z e m

t
K a . o o K  o . ą s K .

Uw.aztlKa kląska
o i ń i y  w Iv-outi u

K atow ice
maj
1933

1,50 0,29 1,79

• utik,, uu< , iaau • UŁS<v»UwLiłji au lC i óauiuWtU^L.Ca w.

Pokw itow anie  urzędu pocztow ego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

__________________________________   dnia _ _ _ _ _ --------------

Kwit miesie na zamSJtrienie gazsły
| u - ł  »>any z a m a w i a :

l y t u ł  g a z e t y
Mie jScc
w y u a n i a C z a s  p r z e d p ł a ty C e n a

U p t a t a
p o c z t o w a R azem

tV u lOl l r t  F 'OISKl  lULi 
O o r n o S i ą z a K  luo 

d o n i e c  o i ą s k i
b  razy w ty g o -n iu

Katowice
maj
13C3

oo

0,36 3,36

lUUt,. U<iZ, W i.mAvO UUa < lUiljr tlUlĆJ

Pokw itow anie urzędu pocztow ego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

____________________________________ dnia .....................................



I ty "s milionerem
kupując los I. Klasy 27 Loterji w szczęśliwej kolekturze

ul. św. Jana 16 — P. K. O. 304 761
O d d z i a ł y :

Król. Huta Tarn. Góry Bielsko
Wolności 26 Krakowska 7 Wzgórze 21

Niebywała w dziejach loterji wygrana

1.000.000 złotych
padła w ostatnim dniu ciągnięcia 26 loterji u nas! 
Ceny losów: 1/1 40,—  zł, 1/2 20,—  zł, 1/4 10,— zł. 

Zamówienia listowne załatwiamy odwrotnie.

Wózki dziecinne pn najniższych cenach fahryczn.
i * poleca

K a to w ic e , Stawowa 9.

Gdy pokarmu już Ci brak 
w uszko szepnę Ci wnet tak:
Pij matulu — radzę Ci 
młode piwo —  wierzaj mi.

B  O B
Król. - Hucki Browar
Oskar Balder, ul. Wolności 86. Tel. 15-38. 
Sprzedaż w  brow arze ka żd y  w to re k  i pią tek  od godz. 7 -m e j rano.
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Bezsennośi ron ina organizm
a powstaje głównie wskutek zaburzeń układu 
nerwowego. Sztuczne środki nasenne nie dzia- 
łaja na dłużej, a w yw ołu ją  stępienie i zanik w ra­
żliwości nerwów. .

Ty lko  zioła Magistra Wolskiego „Pasiverosa" 
zawierają „Passiflorę1* i idealnie łagodzą zabu­
rzenia systemu nerwowego (nerwice serca, bóle 
głowy, histerie) oraz sprowadzają krzepiący sen. 
identyczny ze snem naturalnym. Już po krótkim  
czasie stosowania cały system nerwowy powra­
ca do stanu normalnego.

Zioła ochronn. „Pasiverosa"
do nabycia w  aptekach, drogeriach (skład, apt.) 
lub w  w ytw órn i: Magister W olski. Warszawa, 
Złota 14. Objaśniające broszury wysyłam y bez­
płatnie.
miiiMmmmimiiimimiiiiiimiimiiiiiiiiiiiimii

Wyciąć I Zachowaćl

[Niezliczone choroby włosów, rozmnożyły się 
jbardzo silnie, zwłaszcza w ostatnich latach 
ju mężczyzn, kobiet i dzieci, i zagrażają czę­
sto niespostrzeźone, nie wywołując żadnych 
bólów, tej najpiękniejszej naturalnej ozdobie 
człowieka —  włosom. — 55-letnia praktyka 
iw dziedzinie pielęgnacji włosów zapoznała 
p. Annę Csillag, z tysiącami przypadków, 
gdzie wskutek nieświadomości lub niedba- 
Iłości już od dzieciństwa rozpoczyna się po­
wolne obumieranie korzonków włosowych i  

Icelem odzyskania włosów są spóźnione.
ITe przypadki, które należy przeważnie tłumaczyć nieświadomością da­
nych osób o istnieniu choroby, skłoniły nas do bezwarunkowo konie­
cznego środka zapobiegawczego, a mianowicie

zupełnie bezpłatnego badania włosów
w  nadziei że każdy dla własnego dobra i w interesie dobra ogółu go­
rąco nas w tern poprze. Jeśli więc, kto zauważy w swych włosach sym­
ptomy choroby jak: , ,

łupież, wypadanie włosów (także miejscowe), rozdwajanie 
i łamanie się włosów, kołtonienie, przetłuszczenie^ lub wysu­
szenie włosów, powolne lub za cienkie odrastanie włosów, 
przedwczesne siwienie itd . 

to wówczas jest jeszcze czas, przeszkodzić dalszemu rozwojowi, tej 
częstokroć jeszcze nierozwiniętej chorobie i jej zapobiec. Wszystko co 
[powinniście uczynić, to wypełnić dokładnie zamieszczony poniżej kwe- 
istjonarjusz i przesłać go wraz z próbką włosów do naszego laboratorjum. 
Badanie włosów jakoteż przesłanie wyniku badania jest t o e z p la t n e  
li b e z  z o b o w i ą z a n i a .

1000 złotych
Nazwisko .

Adres......
Z a w ó d__

Wiek  ....
Czy cierpiał pan(i) na wypadanie włosów?

Czy ma pan(i) łup ież?............. ...............
Czy włos pan(i) jest suchy czy
tłusty?................................................- .......
Czy skóra głowy jest wrażliwa?...........
Czy w ostatnim czasie przebył pan(i)
jakie choroby?  ............................
Jeżeli tak, jakie? .... ............................
Czem pielęgnuje pan(i) włosy? ...........
Czy ma pan(i) fryzurę chłopięcą czy dłu­
gie włosy ? .............................................
Czy włosy pan(i) są rzadkie lub gęste?

Czy cierpi pan(i) bóle głowy?................

(Załączyć 3 0  gr w  znaczkach pocztow ych na odpow iedź.)
8l l

wówczas wszelkie

daje A n n a  C s i l l a g  temu 
k t o  u d o w o d n i ,  że mu­
siał zapłacić lub w inny spo­
sób uiścić się za badanie swych 
włosów. Nie wahajcie się Więc 
w przekonaniu, że to Wam jest 
niepotrzebne lub że ktoś Was 
wykorzysta. Każdy musi się 
upewnić, o stanie zdrowia 
swych włosów z a n i m  b ę ­
d z i e  z a p ó a n o .  Uważaj­
cie zawczasu na włosy Wa­
szych dzieci, bo nie istnieje 
dziedziczność łysienia lecz tyl­
ko zaniedbanie. Siwizna nie 
jest uwarunkowana wiekiem.

Ten kwestjonarjusz lub jego odpis należy su­
miennie we wszystkich punktach dokładnie wypełnić i wraz 
z kilkoma, w ostatnich czasach wyczesanemi włosami, 
wysłać celem zupełnie b e z p ł a t n e g o  zbadania, przy- 
czem zobowiązuję się, do zachowania zupełnej dyskiecji

Anna Csillag
Kraków, Na Gródku 2/sn

Najtańsze źródła zakupu
Zegarki i towary złotnicze kupisz dobrze i tanio,

długoletnia gwarancja.

Emil Stiller
Katowice, H o  Maja 36

Eleganckie i tanie kapelusze
dla pań w wielkim wyborze 

poleca magazyn

„ E D W A R D A "
Katowice, ul. Kochanowskiego 12.Forniery krajowe i egzotyczne dykty klejone we 

wszystkich grub, w firmie.

„ P O L F O R 1 D "
KATOWICE. M. Piłsudskiego 26. Tel. 2-61.

Zegary — b iżu te ria ! obrączki

„ W  E 1 S S "
zegarmistrz — optyk 

KATOWICE, ulica Mariacka nr. 3
Własny warsztat reperacyjny.Zegarki i biżuterje kup tylko u zegarmistrza

R .  H o f f m u l l e r

Katowice, ul. 3-go Maja 11.

Wszelk e reperacje zegarmistrzowskie i złotnicze 
wykonuje pod gwarancją, najtaniej kupisz zegarki 
i wyroby złotnicze

B . K O R N B LU H
Katowice. Marsz. Piłsudskiego S3

„PAX" Instytut Pogrzebowy
E. GrUtzmann

Katowice-Załęźe, ul. Wojciechowskiego 50
naprzeciw kościoła — telefon 11-85 

przy zakupnie trumny karawan bezpłatnie.

Farby 1 lakiery, pokosty, poleca 
w najlepszej jakości:

K. KRAUSE
Królewska Kuta. nlica PUkiego 6.

Pończochy-skarpetki zakupuje się najtaniej 
w składzie fabrycznym firmy

„ P A S A N O N 11
KATOWICE. 3-90 Mala 34.

(sklep chrześcijański.)

..MEBLE** i wyroby tapicerskie na dogodnych 
warunkaeh

Katowice, ulica 3-go Mala w firmie

„ D  A  B "
a PSZCZYNA, ulica Piastowska 21.

Tanio a dobrze
emaljowanie, niklowan. 
i spawanie oraz wszelkie 
reperacje rowerów, ma­
szyn itp. wykon, fachowo

D . S m a c z n y
KrOlewska Huta. ul. 3-so Hala 1Q

Okulary dla Kas Chorych Foto aparaty i przybory

Optyk „ W E I S S * *  Foto
KATOWICE, ul Mariacka 3.

Wywołujemy, kopjujemy.

Maszyny do szycia, nowe 1 używane, ro­
wery, gramofony oraz części poleca po 

najtańszych cenach 
Skład maszyn do szycia

T. W ilczeM
Howe Hajduki, ul 3. Hala 30

Obrączk i  śiuone 3.13 

zegarki,podarunki wf
do 1. komunii Sw.

kupisz najtaniej

A .  L A N G E R ,  Król Huta
. uł. Wolności 54.

Obrączki, zegarki biżuterja

P .  F .  D a n o t t a

Katowice, ul. 3-go Maja 13.

Chrześcii. wytwórnia czapek p

1 r r,Fryderyk Tabak t e p j p .
Katowice, ul. 3-go Maja 29.

Sprzedam koc.oł lik ie r 
do wyrobu wody so­
dowej, cena 375,00 zł. 
Lasilowski, Miiejisikie - 
Szopienice. Dom nowy.

Sprzedam płac budo-1 
w lany 1 825 m2 na tere­
nie masta Tarnowskie ' 
Góry. Zgłoszenia pod 
„Budowa".

|Poiad pojzukująJ woźne

B. urzędnik sądowy z
dfagofetnaą praktyką 
iposziuikuje posady, naj­
lepiej u [notariusza lub 
adwokata. O ferty pod 
„999“ .

Drogeria Dworcowa 1 

Perfumerii a, wlaśc. A- 
lo jzy  Świder, Katowi­
ce, ul. Dyrekcyjna 8.—  
Tow ary drogeryjne, po­
kost, farby, lakiery i 
pędzle.

Kufy, beczki cynkowe i 
pompy do gnojówki — 
sprzedaje po cenach 
fabrycznych. Kuchar­

czyk, Świętochłowice, 
ul- Długa 16.

Sprzedam kamienie do 
budowy, dobrej jakości, 
dogodny dojazd i samo­
chodem. M ikołów, u’ . 
Klasztorna 28.g„ofer -  ślusarz z do­

brem i świadectwami, 
la t 23, znający się do­
kładnie ma maszynerii. 
Przyjmę posadę za 
slkpomnęm wynagro­
dzeniem. Zgłoszenia pod 
„Szofer11.

Małorolny poszukuje na 
dokup pożyczki do 12 
tysięcy i sierocej, za co 
2-ga przyjmie do ro­
dziny. Zgłoszenia pod 
„Pożyczka".

Sprzedam platformę — 
(Roli wag en) na parę 
korni. Zdrzałek Franci­
szek, W ielkie Hajduk', 
Poniatowskiego 5, po- 
\ ia t Świętochłowice.

Sprzedam plac budo­
wlany 1 560 n r. Cena 
wediług umowy. Józef 
Pokwiitny, Koszęc 0 , ui. 
Kozielska, pow. Lub'i- 
oiee. Polecam się do wyko­

nania wszelkich robót 
dachowych, nowych i 
naprawa starych. Span- 
del Berthold, BiertuL- 
rowy.

Dziewczyna la t 17 z
porządnej rodziny po­
szukuje posługi lub do 
dzieci. Zgłoszenia pod 
„Dziewczyna".

Do sprzedania 7 mor­
gów pola dobrego, 10 
jninut od miasta Sko­
czowa. Błiiższ. informa- 
cy j udziela Biuro infor­
macyjne Otona Kobiela 
Skoczów.

|  Matrymonialne |

Starszy kawaler z do­
brej kat. rodziny, do 
dziś dnia zajęty na do­
brem stano w ;>k u, 1-0- 
śtabi natychmiast star­
szą pannę 'ub wdowę, 
która p.erwsza przyśle 
los lo teryjny do nastę­
pnej pierwszej k ’asy. - 
OfeJiy do „Zdecydo­
wany 3675".

Technik dentystyczny, 
biegły w  operatywie i 
technice, posznikuie po­
sady od zaraz. Oferty 
.pod „O rze ł".

Tanio do wynajęcia no­
w y dom 0  8 pokoj., na 
mieszkania, ca ły pod­
piwniczony, z ogrodem, 
położony przy sairaeł 
rzece Jasionce, nieda­
leko gór, blisko przy­
stanku autobusowego. 
Okolica bardzo zdrowa 
i wesoła. Autobusem z 
Bielska na miejsce do 
Jasienicy fabr. 15 mi­
nut. Bliższych infor- 
macyj udzieli: Ft. Mu­
cha, Jasienica, Sl. Cie­
szyński.

Sprzedam w  P io trow i­
cach 8 mórg pola pod 
budowi'ska za m2 0,50 
zł częściowo lub w ca­
łości albo zamienię na 
dom. Karol Golda, Pod­
lesie, pod Mikołowem.

Panna znająca stenogra­
fię, pisanie na maszy­
nie przyjmiie posadę 
falko uczeni ca biurowa. 
Zgłoszenia pod „Ucze­
ni ca".

Kawalerowie lat 27 pra-
g.:ą poznać dwie inte­
ligentne panny. Zgło­
szenia z fot. pod „Ka­
walerow ie".

Kamera podróżna 13 
X  18 i bandonia kon­
certowa, sprzedam lub 
zamienię na 3—4 lam­
powy radioaparat. — 
Robert Michalski, _ Ry- 
duTowy, Plac Wolno­
ści, Karuzelnik.

[Czeladnik (krawiecki po 
szukuije posady. Zgło­
szenia pod „C ze ladnk"

Wdowiec lat 50 szuka 
wdowy łub starszej 
panny ca'em ożenku. 
B yt zapewniony. Zgło­
szenia pod „K ato lik".

Absolwentka z bursami 
h a ndlo werni, pos zuk ti i e 
jakiejkolw iek posady. 
Zgłoszenia pod „A b ­
solwentka".

Przy dwurazuwem ta- 
mówieniu drobnego o- 
głoszenia 0  niezmienio­
nym ‘ekście bezpośre­
dnio w naszej admini­
stracji umieszczamy to- 
samo ogłoszenie bez­
płatnie pc raz trzecL 
Z tej ulgi moga korzy­
stać tylko osoby pry­
watne.

Z powodu choroby w ła ­
ściciela do sprzedania 
1 wóz mieszkalny (wę­
drowny), 1 strzelnicę z 
w iatrówkam i, 1 huśtaw­
kę 2 łódkową rotacyj­
ną, cena 900 zł. Robert 

I Michalski, Rydułtowy, 
Plac Wolności, Karu-

Kawaler, gospodarz na 
dobrem stanowisku, po 
szukuje towarzyszkę 
życia z gotówką do 
6.000 zł. — Zgłoszenia 
pod „Gospodarz".

Sprzedaże

Ca 20 mórg roli, budo-
wi'sika, wodociąg, prąd 
na miejscu natychmiast 
do sprzedania. — Jan 
Gioriofka, Kosta chna.

Popiera! przemysł
IzeilMK, moj vwy*


